
Niespodziewane odroczenie sesji Senatu
Sprawę załatwiono niezwykle tajemniczo.

WARSZAWA, 18.6. (PAT.) Dnia 18 
iczerwca r. b. o godz. 0.15 doręczył 
szef biura prasowego prezydjum i 
dy ministrów Piętak marszałkowi 
Senatu prof. Szymańskiemu zarzą­
dzenie p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z datą Wilno 17 czerwca 1930 rr 
odraczające sesję nadzwyczajną Se­
natu na dni 30. Dekret nosi również 
podpis prezesa Rady ministrów Sław­
ka.

Niespodziewane nocne odroczenie 
nadzwyczajnej sesji Senatu przed 
jej zebraniem się, jest powszechnym 
tematem rozmów i dociekań w kolach 
parlamentarnych.

MARSZAŁEK SZYMAŃSKI 
NIE WIEDZIAŁ.

Zwraca uwagę nadzwyczajna ta­
jemniczość, z jaką całą tę sprawę za­
łatwiono. Stwierdzić bowiem należy , 
że nawet tak gorąco oddany marsz. 
Piłsudskiemu i obozowi rządowemu 
marsz. Szymański, zupełnie nie byl 
powiadomiony o zamierzeniach Rzą­
du. Ułożył porządek dzienniy posie­
dzenia, naznaczył komisje senackie, 
a na 1 godzinę posiedzenie konwentu 
sen jorów.

Wczoraj wieczorem p. marsz. Szy­
mański był w teatrze, a kiedy po­
wrócił do siebie do domu na Parko­
wa ulicę, 15 minut po 12 zjawił sie 
delegat Rady ministrów i wręczył 
mu pismo odraczające sesję.

Kiedy zapadła decyzja odroczenia 
sesji Senatu, niewiadomo. Czy do 
Wilna jeździł jakiś wysłannik, a mo­
że nastąpiło telefoniczne porozumie­
nie — wszystko tonie w mgle tajem­
niczości.

OBAWA PRZED DEKLARACJĄ.
Najprawdopodobniejszem jest 

przypuszczenie, że decyzja co do o- 
droczenia sesji Senatu nastąpiła po­
prostu w obawie przed zapowiadaną 
deklaracją stronnictw opozycyjnych, 
w której, jak słychać, był kładziony 
silny nacisk na szkodliwe skutki u- 
trudniania prac parlamentu i na całą 
fatalną gospodarkę i metody Rządu.

Chodziły również pogłoski, że bar­
dzo ostre przemówienie wygłosi sen. 
Andrzej Strug. Tego wszystkiego wo­
łano uniknąć.

NARADY STRONNICTW.
Wskutek decyzji Rządu dziś przed 

południem zebrały się poszczególne 
kluby senackie. Od godz. 10 rano o- 
bradował senacki klub PPS.; prezes 
klubu senackiego Stronnictwa naro­
dowego prof. Głąbiński zwołał po­
siedzenie senatorów narodowych na

godz. 12 w południe. O godz. 1 od­
było się wspólne posiedzenie senato­
rów centrolewu, na którem była 
omówiona kwestja wydania dekla­
racji, protestującej przeciwko meto­
dom Rządu i wykazującej zgubne 
skutki uniemożliwiania parlamento­
wi jego prac.

DEKLARACJA KLUBU NARÓD.
WARSZAWA, 18.6. (Tel. wl.) Klu­

by centrolewu wystąpiły z inicjaty­
wą zwołania posiedzenia wszystkich 
ugrupowań opozycyjnych od Klubu 
Narodowego do mniejszości narodo­
wych. Senator Głąbiński oświadczył

I

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ukochanemu 

ojcu naszemu

oraz złożyli nam tyle dowodów życzliwości i współczucia w 
smutnych dla nas chwilach, a w szczególności Ks. M. Namysło, 
Zarządowi Polskich Zakładów Babcock-Zieleniewski, współpra­
cownikom i Kolegom zmarłego, robotnikom, straży ogniowej 
fabr. Babcock-Zieleniewski, Polskiemu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych, członkom chóru, pp. J. Króli­
kowskiemu i Gintowtowi za wzniosłe przemówienia oraz wszyst­
kim przyjaciołom i znajomym, składa z głębi serca płynące 
„Bóg Zapłać” stroskana

RODZINA.

Polska przeciw konwencji
o wolności przywozu i wywozu.

Gen. Kutiepow
ŻYJE W MOSKWIE?

PARYŻ, 18.6 (Pat). Paryskie kores­
pondencyjne biuro prasowe ogłasza o- 
trzymaną od swego berlińskiego kores 
pandenta wiadomość o tem, że gen. 
Kutiepow nie został wcale porwany 
przez bolszewików, lecz że miał on w 
dniu 20 stycznia rb. wyjechać do Ber­
lina, gdzie pojednał się z Sowietami.

Po powrocie do domu do Paryża o- 
degrał komedję porwania, w rzeczywi 
stości jednak dobrowolnie miał się u- 
dać do Normandji, skąd drogą morską 
dostał się do Moskwy, gdizie obecnie 
zamieszkuje pod abcem nazwiskiem.

Korespondent dodaje, że gen. Kutie 
pow zajmuje obecnie poważne stano­
wisko w armii azerwonej.

WARSZAWA, 18-6. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym Rząd polski za pośred­
nictwem stałego delegata polskiego 
przy Lidze Narodów p. ministra So­
kala złożył na ręce sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów deklarację, w 
której stwierdza, że wprowadzenie 
w życie konwencji międzynarodo­
wej o zniesieniu zakazów i ograni­
czeń przywozu i wywozu z dn. 8 li­
stopada 1927 r. musi odłożyć do cza­
su, gdy nastąpi bądź międzynarodo­
wo zagwarantowana swoboda obro­
tów we wszystkich dziedzinach han­
dlu zagranicznego Polsiki, bądź też, 
gdy Polska będzie mogła w formie 
układów dwustronnych odpowiednio 
zabezpieczyć swój wywóz na rynki, 
które 6ą naturalnymi odbiorcami 
polskiego wywozu, a które dotych­
czas przez sztuczną reglamentację 
przywozu pozostają zamknięte.

Stanowisko swe Rząd polski mo­
tywuje tem, że, jakikolwiek we wszy­
stkich swoich poczynaniach gospo­
darczych dąży do j-aknajszerszego 
wprowadzenia w życie zasady wol­
nej wymiany, to jednak obecne sto­
sunki gospodarcze Polski z jej wscho 
dnimi i zachodnimi sąsiadami, które 
ograniczają eksport polski, nie po­
zwalają na wprowadzenie tych za­

sad w życie. L jednej strony zmie­
niona obecnie struktura gospodarcza 
terytorjum, położonego na wschód 
od Polski, nie pozwala na doprowa­
dzenie choć w części do rozmiarów 
przedwojennych rynku eksportowe­
go polskich produktów gotowych, z 
drugiej zaś strony sposób stosowania 
niemieckich przepisów weterynaryj­
nych dla celów reglamentacji gospo­
darczej importu nie pozwala na eks­
port do Niemiec najważniejszych 
produktów polskich, tj. wytworów 
rolniczo - hodowlanych.

Konwencja antyreglamentacyjna 
nie usuwa w dostatecznej mierz? 
możności podobnego nadużywania 
przepisów weterynaryjnych wobec 
braku sankcyj aidbaitrażowvch. z pod 
których art. 4 konwencji został wy­
łączony. Ponadto należy zaznaczyć, 
że dwa najważniejsze artvkuły na­
szych obrotów z Niemcami, tj. wę­
giel i złom, mimo przystąpienia Pol­
ski do konwencji, w dalszym ciągu 
podlegałyby reglamentacji. W tym 
stanie rzeczy przystąpienie Polski do 
konwencji antyreglameptacyjnej o- 
twarzyłoby rynek połdki wewnętrz­
ny, pozostawiając na łasce re^Smcn- 
tacji jej eksport.

jednak, że Klub Narodowy złoży od­
rębną deklarację.

Istotnie Klub Narodowy przyjął 
jednomyślnie uchwałę następującą:

— Prezydent Rzeczypospolitej pi­
smem z dnia 17 bm. odroczył nad­
zwyczajną sesję Senatu przed zebra­
niem się Izby. Klub Narodowy w Se­
nacie stwierdza, że akt ten jest po­
nowiłem naruszeniem Konstytucji. 
Rząd ponosi odpowiedzialność poli­
tyczną za ten akt antykonstytucyjny 
i hamujący bieg życia państwowego 
we wszystkich jego dziedzinach. Do­
radzając podpisanie takiego aktu, 
Rząd podrywa autorytet Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który w pierwszym 
rzędzie jest powołany do strzeżenia 
Konstytucji i nie powinien być wcią­
gany do wewnętrznych walk polity­
cznych. Interes Polski wymaga, by 
kres został położony dezorganizowa­
niu życia państwowego, a nastąpić 
to może jedynie przez całkowitą 
zmianę obecnego systemu rządzenia 
i przez usunięcie się od steru ludzi, 
którzy obecnie są u władzy.

W CENTROLEWIE.
Kluby centrolewu obradowały 

przez cztery godziny i dyskutowały 
nad wspólną deklaracją.

Przedstawiciele kola żydowskiego 
zażądali, aby deklaracja zawierała 
również ustęp, wskazujący, że nie­
dopuszczenie do sesji senackiej unie­
możliwiło także uchwalenie ustawy, 
znoszącej ograniczenie praw żydow­
skich. Ponieważ niektóre kluby cen­
trolewu nie chciały się na to zgodzić, 
żydzi oświadczyli, że, jakkolwiek 
godzą się na treść deklaracji, jednak 
swego podpisu nie dadzą.

Wobec tego postanowiono, że sta­
nowisko stronnictw centrolewu wy­
rażone będzie w deklaracji na posie­
dzeniu, które odbędzie się w piątek.

W KLUBIE BB.
Odbyło się również posiedzenie 

klubu senackiego BB., na którem se­
nator Roman złożył oświadczenie, iż 
nie zgadza się z artykułem Jerzego 
Szuriga, zamieszczonym w „Przeło- 
mie“ o kryzysie ideowym w sanacji.

Od 10 czerwca WIELKA WYPRZEDAŻ POSEZONOWA 2925 inno opoimw bielskich muterjhow ii iimii III u II luż od 195_ Zł-1 V W U Dobry krój i golidna robota warszawska ogólnie znane. 
Na iądanle wykonuje się wmówienia w 48 godzin w firmie 
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PODZIĘKOWANIE.
J. W.P. Dr. Fomence Naczel­

nemu Lekarzowi szpitala w Cze­
ladzi, za wyleczenie żony mojej z nie­
bezpiecznej choroby i za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację, jak również 
za troskliwą opiekę poczas trzech mie­
sięcznej bytności żony w szpitalu, 
składają serdeczne podziękowania' 
wdzięczni

W. i R. SOBOLOWIE.
Saturn, dn. 18-VI-30 r. 3115

„Czarny fliiea” i nowym Jarku
I JEGO SKUTKI.

BERLIN, 18.6. — Z Nowego Jorku 
donoorą, iż straty poniesione na spad­
ku kursów w czasie wczorajszego 
„ozarnego diniia“ na giełdzie nowojor­
skiej wynoszą 4 miljardy dolarów.

Zastanawiając się nad ewentualne- 
mi następstwami kryzysu na Wall- 
street, dochodzi „Berliner Tageblatt** 
do wniosku, że wskutek tego załama­
nia się kursów nastąpi od dawna ocze­
kiwana ofensywa amerykańska ns 
wszystkie rynki światowe.

W związku z tem podjęta w Niem­
czech akcja redukcji cetn i płac nabić 
ra znaczenia aktu samoobrony.

DZIŚ TYGODNIOWY DODATEK POWIEŚCIOWY P. T. „S. O. S.?

Kurjer Zachodni
m
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Dr. K. Faliński 
wyjechał. 3n, 

wraca 1 sierpnia.

PRZEGLĄD PRASY.
Po. odroczeniu Senatu.

Na temat odroczenia sesji Senatu 
pisze „Kurjer Warszawski":

Zarządzenie powyższe stanowi niespodzian 
k<;. W kolach politycznych jeszcze wczoraj 
wieczorem istniało przekonanie, iż zapowie­
dziana sesja Senatu dojdzie do skutku, oraz 
że Rząd pozwoli na odbycie jednego, naj­
wyżej dwu posiedzeń. Liczono, iż Izba wyż­
sza będzie mogła załatwić bez zmian nie­
które ustawy przez Sejm już przyjęte, głó­
wnie zaś -ustawy o ratyfikacji niektórych 
umów' międzynarodowych. Pozatem liczono 
na wybór jednego wicemarszałka.

Przypuszczenia te opierano na tem, iż w 
dniu 23 bm. powinna się rozpocząć sesja 
sejmowa, odroczona 22 maja na 30 dni. U- 
chodziło za pewne, że najdalej w tym dniu 
sesje obu Izb będą odroczone lub zamknięte.

Jak dalece odroczenie sesji Senatu 
było niespodzianką, świadczy arty­
kuł sanacyjnego „Expressu Poranne­
go , który wczoraj rano zapewniał, 
że

przybycie przedstawiciela Rządu z „laur­
ką ' odraczającą obrady Senatu, mało jest 
spodziewane.

Co będzie z Sejmem?
„ABC" nie wierzy, by doszło do o- 

brad Sejmu, ponieważ zaraz na pier­
wszem jego posiedzeniu z,ostałoby u- 
chwalone votum nieufności dla Rzą 
du.

Sejm więc będzie nadal przymusowo, z 
woli p. Sławka, próżnował. A przecież wie­
le, bardzo wiele poważnych spraw czeka na 
f‘cgo decyzje i uchwały. Ze wszystkich stron 

raju podnosi się krzyk o reformę podatku 
obrotowego. Sfery przemysłowe i handlowe 
wołają o ratyfikację kilku traktatów han­
dlowych, które umożliwiłyby wzrost nasze­
go eksportu. Rolnicy domagają się planu 
gospodarczego, któryby wyprowadził wieś 
z nędzy. Cały kraj czeka na dyskusję go­
spodarczą w Sejmie.

Po 4 latach walki.
Zastanawiając się nad celami, któ­

re przyświecały walce z Sejmem, 
„Rzeczpospolita" pisze:

Praktycznie chodziło rządom pomajowym 
o przyciszenie parlamentu. Efekty czterolet­
nich zabiegów w tym kierunku okazały się 
jednak zgoła niespodziewane. Nigdy daw­
niej nie było w Polsce tak głośno o Sejmie, 
o posłach, jak obecnie. Można powiedzieć, 
że rządy, które wielekroć dawały do zrozu­
mienia, iż pragną mieć t. zw. swobodę pra­
cy. obecnie ciągle niemal są zaprzątnięte 
problemem: co robić z Sejmem? W jaki 
sposób uniknąć zetknięcia z nim? Jakby go 
odroczyć, albo nie zwołać, jak i kiedy zam­
knąć lub ewentualnie rozwiązać? Jak się 
bez niego obchodzić w niezliczonych spra­
wach, które wymagają ustawodawczego roz­
wiązania? Wreszcie — jak opanować na­
stroje opozycyjne, które wokoło Sejmu o- 
gniskują się i rozwijają?...

Walka z sejmami dala wyniki paradoksal­
ne: ciągle się o nich mówi, pisze, myśli, de­
batuje. Konstytucyjnie nic się nie zmieniło, 
politycznie nic nie zostało gruntownie roz­
wiązane. Jeszcze dwa lata temu Sejm, choć 
wybrał na swego marszałka Ignacego Da­
szyńskiego. ogranicza się do debat wewnę­
trznych i do uchwalania swych opinij w sa­
li obrad. Obecnie Sejih wydaje odezwy do 
narodu, zwołuje kongresy opozycyjne, kro­
czy szerokim traktem tak zdecydowanego 
wyzyskania swoich praw państwowych, że 
rządy muszą dobrze łamać głowę nad pomy. 
slami taktycznemi, aby choć zyskać na cza­
sie przez zamykanie, odraczanie sesji itp.

Woda zalała szyb
TRZECH GÓRNIKÓW ZATONĘŁO 

W PODZIEMIACH.
Onegdaj wieczorem na kopalni „Fran­

ciszek" w kolonji Karol Emanuel w po­
wiecie Świętochlowiokiim wydarzyła się 
grozą przejmująca katastrofa górniczia.

Na przekopie w podziemiach kopalni, 
i nieustalonych dotąd przyczyn przer­

ywała się tania wodna i masy wody zala­
ły cały szyb. W szybie w danej chwili 
znajdowało się trzech górników: 56-letni 
B. Kotilorz, 29detni W. Płonka i 17-letni 
Wójciik, którzy nie mając możności u- 
ciecziki ponieśli straszną śmierć w nur­
tach wody.

Wypadek ten zaszedł na szczęście w 
czasie zmiany załogi i dzięki temu tylko 
nie pociągnął za sobą więcej ofiar. Na 
miejsce katastrofy przybyła kompan ja 
ratunkowa, która po kiilk ugod z innej 2>k- 
cji wydobyła zwłoki trauicznie zinar- 
ŚMeh fÓBniAikufc.

Zjazd młodzieży mazurskiej.
Straż polskości w Prusach Wschodnich.

KRÓLEWIEC, 18-6. W Olsztynie 
odbył się zjazd polskiego stowarzy­
szenia młodzieży w Prusach Wschod­
nich, na który przybyli delegaci z 
Warszawy, Powiśla i Mazur.

Z ramienia Związku Polaków na 
zjeździe był obecny p. Wesołowski, 
z ramienia Związku szkolnego dr. 
Michałek — obaj z Berlina. Dr. Mi­
chałek wygłosił referat o taktyce 
pracy oświatowej w Prusach Wscho­
dnich. W imieniu młodzieży mazur­
skiej p. Chaband wygłosił przemó­

Sprzeniewierzenie we Francji 
na 20 miljonów franków.

PARYŻ, 18.6. Wielkie wrażenie w 
paryskich kołach finansowych wy­
wołało aresztowanie radcy general­
nego dyrektora wielkiego towarzy­
stwa ubezpieczeniowego Poulet pod 
zarzutem sprzeniewierzenia zgórą 20 
miljonów franków.

Poulet przed kilku laty utworzył 
towarzystwo asekuracyjne, które 
przeważnie ubezpieczało rolników 
przed stratami i klęskami żywioło­

Rumuńskie kłopoty 
z powodu pani Lupescu.

BUKARESZT, 18.6. — Duże wraże­
nie wywołała tu wiadomość o zamie­
rzonym powrocie do Rumunji damy 
serca króla Karola, pani Lupescu, 
przebywającej dotychczas w Paryżu. 
Podobno p. Lupescu otrzymała już po 
Izwolonie na powrót do kraju, nie bez 
nacisku ze strony monarchy.

Były także pod jęte starania ze stro­
ny innych członków rodziny królew­
skiej. Mianowicie p. Lupescu żyjc w 
bliskiej przyjaźni z siostrą króla Ka­
rola, księżniczką lleaną, która w tej 
sprawie interwenjowała listownie z 
Kairu.

W bukareszteńskich kołach dwor­
skich niepokoją się, ozy powrót p. Lu­

Tel. 103 Tel. 103

mmi i im mi 
po cenach najniższych w wielkim wyborze
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oraz wszelkie artykuły techniczne.
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S. MONETA, Dąbrowa Górn.
ULICA KR. SOBIESKIEGO 29. na 
Dostawa do fabryk i kopalń. 2519

Włamanie do banku w Łodzi 
dziełem bandy kasiarzy warszawskich.

ŁÓDŹ, 18.6. — Śledztwo w sprawie 
zuchwałego napadu na Bank Handlo­
wy w Łodzi posuwa się naprzód. Uzy­
skano szereg nowych szczegółów, któ­
re ze względu na toczące się śledztwo 
tnzymanc muszą być narazie w taje­
mnicy.

W wydziale daktyloskopijnym 
dzień i noc bez przerwy wre gorączko 
wa praca nad badaniem śladów pozo­
stawionych przez włamywaczów.

Precyzyjna robota wskazuje, iż wla 
manie jest dziełem kasiarzy warszaw­
skich. Napad zorganizowany został 
dorywczo przez kilku fachowców sto 
łecznych, którzy wciągnęli do bandy 
kilku zlodiziejów łódzkich oraz woźne 
go Junga.

J ung wpuścił bandytów glównem 
wejściem, poczem sani stal na straży, 
a kasiarze „operowali” kasy.

Gdy kasjer Przedpełski wszedł do 
banku Jung zjawił się w jego pokoju, 
pytając, ozy nie życzy sobie herbaty. 
Zanim p. Przedpełski zdołał odpowie­
dzieć zjawili się bandyci z rewolwe­
rami.

Jung prosił włamywaczów, aby p. 
\Przedłnftłfikifgao nohaJa. Gdy anotkaf

wienie, ilustrujące ciężkie warunki 
pracy oświatowej wśród ludności 
polskiej Prus Wschodnich. Każdy 
Polak, zajmujący się pracą oświato­
wą, naraża się na utratę pracy. Rol­
nikom polskim rząd odmawia poży­
czek, działacze polscy padają często 
ofiarą napadów bojówek hakatystów. 
Pomimo tych prześladowań, praca 
Związku młodzieży na Mazurach i 
Powiślu dobrze się rozwija i roz­
szerza coraz bardziej zakres swej 
pracy narodowej.

wemu W 1929 roku kapitał towarzy­
stwa został podniesiony do 20 miljo­
nów franków, zaś akcje notowano po 
700 franków.

W początkach rb. dały się odczuć 
trudności finansowe, które doprowa­
dziły do bankructwa, przyczem oka­
zało się, że kapitał towarzystwa był 
fikcyjny i że Poulet dokonał poważ­
nych sprzeniewierzeń. Największe 
straty ponieśli drobni rolnicy.

pescu nie rozchwieje pogodzenia się 
króla Karola z królową Heleną, do 
którego z takim trudem doprowadzo­
no. P. Lupescu ma przybyć wraz z sy 
nem (nieślubnym synem ks. Karola), 
co przez partje libera listy c-zną wysu­
wane jest z obawą, by nie doszło do 
jakichś zaiwikłań w kwestji następ­
stwa tronu.

Wczoraj Jzba uchwaliła ustawę o 
liście cywidnej i apanażacli. Król Ka­
rol będzie otrzymywał 40 miljonów 
łei, królowa wdowa Marja 20 miljo­
nów, królowa Helena 7 miljonów oraz 
następca tronu Michał 7 miljonów ro­
cznic.

z odmowną odpowiedzią sam własno­
ręcznie skrępował silnie kasjera i wło­
żywszy mu kilka starych szmat w u- 
sta wtrącił do skarbca.

P. Przedpełski ma do dziś jetcjcze 
rany na rękach i nogach od silnych 
wiięzów. Jung nienawidził kasjera, po 
inieważ ten zwracał mu stale uwagę 
na zaniedbywanie się w pracy.

Tajemnicze
WYKOLEJENIE SIĘ WAGONU.

ŁÓDŹ, 18.6. — Na dworcu Łódź Ka 
liska doszło wczoraj do katastrofy, 
która jedynie wypadkowo nie dopro­
wadziła do strasznych skutków. Oto 
wykoleiły się 2 wagony, przyczem je 
den z nich naładowany amunicją. Gdy 
by uderzenie wykolejonego wagonu 
było silniejsze, mógłby nastąpić kata­
strofalny wybuch.

Wagon, naładowany amunicją, miał 
być odtransportowainy do Jarocina.

Celem zbadania przyczyny tajemni 
czego wykolejenia wagonów przvtvla 
na miejsce komisia śledcza.

LEKARZ - DENTYSTA

M. Bitny-Szlachta
leczenie, plombowanie, zęby sztuczne 

Przyjmuje od 4 do 7 popoł.
Ul. Małachowskiego Nr. 16, II piętro 

w SOSNOWCU. 3108

Mieszkanka Dąbrowy
ŚMIERTELNIE POSTRZELONA.
CZĘSTOCHOWA, 18.6. Wczoraj 

strażnik graniczny z komisarjatu w 
Pankach, pow. Częstochowskiego, 
Józef Zbrojikiewicz wystrzałem z re­
wolweru pozbawił życia Józefę Janu. 
szównę, mieszkankę Dąbrowy Gór­
niczej, bawiącą na letnisku w Pan­
kach.

Wypadek ten rozegrał 6ię o godz. 
5 w chwili, gdy Januszówna wraz z 
dwiema innemi towarzyszkami po 
wyjściu z zabawy weselnej szła cło 
kąpieli.

Zlbrojkiewicz zaofiarował im swe 
towarzystwo, a gdy odmówiły i zni­
kły za łanem żyta, wystrzelił w ich 
kierunku. Kula ugodziła Januszównę 
w okolicę serca, powodując śmierć 
natychmiastową.

B. szef misji sowieckiej
POD GROZĄ ZESŁANIA NA WYSPY 

SOŁOWIECKIE.
RYGA, 18.6. — „Siewodnia" donosi 

że w kołach sowieckiej misji handlo­
wej w Warszawie panuje wielkie za­
niepokojenie o los byłego szefa tej mi 
sji Kopyłowa, odwołanego przed kij­
ku tygodniami do Moskwy.

Według wiadomości z Moskwy Ko­
pyto w oskarżony został o sprzeniewie­
rzenie przy ti-ainzakcjach misji handle 
wej z picemystem łódzkim.

Kopyłowowi grozi obecnie zesłanie 
na wyspy Sołowieckie.

Wybuch rewolucji
W BOLIWJI.

LONDYN, 18.6. — Donoszą z Bue­
nos Ajres, że według otrzymanych 
tam doniesień w Boliwji wybuchła re 
wolucja.

Pismo „La Natiiom" donosi, żc na 
czele ruchu powstańczego stoi rady­
kał Roberto Josa, — były sekretarz le 
gacyjmy w Rio de Janeiro.

Powstapcy mieli zająć miejscowość 
Villazoin i posuwają się w kierunku, 
ważnego węzła kolejowego Tu pi za. Po 
wstańcy zdołali piuejąć większe sumy 
gotówki, deponowanej w bankach rzą 
dowych. Połączenia telegraficzne i ko 
lejowe są przerwane.

Ruch rewolucyjny został spowodo­
wany ciężkim kryzysem gospodar­
czym, który przeżywa Boliwia. Krąży 
pogłoska, że b. prezydent Siles, który 
niedawno ustąpił ze swego stanowiska 
sprzyja jeżeli nie otwarcie, to po ci- 
,mu powstaniu.

Wielomiljonowy majątek
WYGRAŁ SKARB PAŃSTWA.

WARSZAWA, 18.6. — Ostateczny 
wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
pretensyj b. arcykaięcia Fryderyka 
Habsburga do skarbu państwa, z tytu 
lu przejętego przez rząd polski na roo 
cy traktatu pokojowego, majątku 
..Komory Cieszyńskiej" — izakończyl 
trwający przed sądami krajowemi 
proces, który ciągnął si ęprzed trzema 
instancjami blisko 5 lat.

Przyznany przez Sąd Najwyższy 
skarbowi państwa bez żadnych od­
szkodowań majątek „Komory Cieszy ii 
.‘■kiej", obejmuje obszar 30 tys. ha zie 
mi i lasów. Riząd Republiki Austrjac- 
kiej ocenił po wojnie* wartość tego ma 
jąlku na 100 milj, koron w zlocie. Mię 
Izyaljaucka komisja odszkodowań u- 

stalila wartość Komory Cieszyńskiej 
urzędowo w wysokości 25 milj. koron 
w zlocie. Polska ocena majątku bez la 
ów opiewała na 16 mili, koron w zło- 
ciie, czyli ne 3 milj. doi. Majątek ten, 

położony na granicy czeskiej, znajdu­
je sę od chwili przejęcia go przez Pol 
ske ood zarządem państwowym.



Nr. 150. „K UR J ER ZACHODNI" czwartek 10 czerwcu 1950 roku.

Rumunja przeciw rewizji traktatów.
Na marginesie oświadczenia rum. premjera Maniu.

Powrotowi ks. Karoia do Rumunji 
towarzyszyły głuche pogłoski, noto­
wane przez prasę zagraniczną, że 
obecny władca Rumunji jest zwolen­
nikiem porozumienia z ltalją faszy­
stowską (które w 6woim czasie ini­
cjował gen. Averescu) i z Węgrami; 
mówiło się nawet, jakoby ks. Karol 
zamierzał załatwić cały konflikt wę- 
giersko-rnmuński w sposób całkiem 
już średniowieczny, bo przez — unję 
personalną dwóch krajów z domem 
panującym rumuńskim na czele.

Nie można ukrywać, żc pogłoski te 
były niepokojące i niepokojąco dzia­
łały tak we Francji, jak w Polsce... 
L pewnością, teoretycznie rzecz bio- 
rąc, porozumienie rumuńsko-węgier- 
skie, chociażby w formie unji perso­
nalnej, byłoby korzystnym wypad­
kiem; usunęłoby jedno przynajmniej 
w Europie zarzewie niepokoju. Prak­
tyczne jednak, pomijając jego nie­
możliwość w obecnym czasie, byłoby 
niebezpieczne; staćby się m usiało źró 
dłem nowych konfliktów międzyna­
rodowych... Rozbiłoby Małą Ententę, 
a jeszcze jedno państwo (Kumunję) 
wprzęgłoby w rydwan polityki Mus- 
6oliniego, w blok przez niego cemen­
towany, zwrócony — co, zdaje się, 
nie ulegać wątpliwości — przeciw 
Francji i systemowi państw z nią złą­
czonych.

Dziś rozwiewają się powoli obłoki 
nagromadzonego dokoła Bukaresztu 
w postaci tych pogłosek. Nie rozwia­
ły się wprawdzie jeszcze zupełnie, 
ale są już tak lekkie, że nie powinny 
wywoływać narazie tak większego 
zaniepokojenia. Efekt ten sprawiły 
pierwsze wystąpienia króla Karola 11 
i premjera Maniu.

Oświadczenie p. Maniu, złożone 
przedstawicielom prasy zagranicz­
nej, dotyczy głównie poglądu Rumu­
nji na stan rzeczy w Europie, wytwo­
rzony przez traktaty pokojowe i. po­
glądu na sprawę Węgier.

P. Maniu opowiedział się zwolen­
nikiem „nienaruszalności traktatów, 
pokojowych i granic ustanowionych 
przez te traktaty44. W ten sposób — 
mamy wrażenie — odciął swój rząd 
i państwo, którem kieruje, od prą­
dów, zmierzających zarówno do 
„gwałtownej*4, jak i „pokojowej44 re­
wizji granic polityczny cli. Odciął się 
w ten sposób ńietylko od oficjalnej 
polityki Węgier i Niemiec, ale także 
od nieoficjalnych choć silnych prą­
dów rewizjonistycznych we Wło­
szech. Z pewnością też nie zdobył so­
bie p. Maniu swem wystąpieniem 
wielkich sympatyj w tych krajach.

Niemniej twarde padły z jego ust 
6łowa odnośnie do Węgier. Oświad­
czył się kategorycznie przeciw po­
wrotowi Habsburgów na Węgry. 
„Rząd rumuński — powiedział — bę­
dzie zawsze przeciwny powrotowi 
Habsburgów na tron węgierski".

Dodajmy do tych oświadczeń jesz­
cze ogólne zapewnienie pana Maniu, 
że „w dziedzinie polityki zagranic/.-

Wielki kongres
EUCHARYSTYCZNY W POZNANIU.

W Poznaniu odbędzie się w dniach 
26 — 29 b. m. krajowy Kongres Eu­
charystyczny, w którym prócz wielu 
tysięcy zapowiedzianych uczestni­
ków i liczmych przedstawicieli ducho 
wieństwa, weźmie udział nuncjusz a- 
postolski ks. arcybiskup Marmaggi, 
jako specjalnie mianowany osobisty 
przedstawiciel papieża Piusa XI.

Na pamiątkę kongresu wybity zo­
stał medal pamiątkowy projektu 
prof. Wysockiego z Poznania. Z jed­
nej strony przedstawiony jest Chry­
stus, podający Koinunję św. pielgrzy­
mowi. W otoku widnieją słowa: 
„Jam jest chleb żywota". Po drugiej 
stronie umieszczona jest katedra po­
znańska; nad nią mieści się krzyż o- 
toczony aureolą. Wokoło napis: „I 
Krajowy Kongres Eucharystyczny w 
Polsce, Roznań dnia 26 — 29 czerwca 
1950 r.“.

W czasie kongresu wygłoszone bę­
dą lictm* acfeeadz i odczYty-

nej Rumunji nie zajdą żadne zmia­
ny", a otrzymamy mmejwięcej wy­
raźny obraz poglądów króla Karola 
11 i jego rządu na obecną sytuację 
międzynarodową i aktualne jej pro­
blemy. Będzie kontynuował dotych­
czasową politykę rumuńską, opartą 
o dwie zasady: nienaruszalności trak 
tatów pokojowych i sojuszów z pań­
stwami, które w utrzymaniu obec­
nych gTanic bezpośrednio są zainte­
resowane, w pierwszym więc rzędzie 
z Małą Ententą.

W ten sposób Rumunja, chwilowo 
przez zmianę na tronie wytrącona z 
równowagi, wraca otwarcie na tra­
dycyjną drogę w polityce międzyna­
rodowej i zada je kłam wszystkim ci-

Sowśecko -
Od czasu do czasu pojawiają się 

rewelacje o współdziałaniu między 
sztabami armji niemieckiej i sowiec­
kiej. Ostatnio na ten temat kilka cie­
kawych szczegółów odsłonili posło­
wie socjalistyczni w komisjach i na 
plenum Reichstagu.

Według tych rewelacyj po zawar­
ciu układu w Rapallo do Berlina 
przybyli dwaj reprezentanci kierow­
nictwa sowieckiej wojennej floty lot­
niczej, Peterskij i Roscnholtz, którzy’ 
rozpoczęli bezpośrednie rokowania z 
pełnomocnikami ministerstwa Reich- 
swehry, na których czele znajdował 
się gen. Gaase. Rokowania doprowa­
dziły do zawarcia w lutym 1923 r. 
formalnego układu, natychmiast ra­
tyfikowanego przez moskiewski Sow 
nurkom.

Na mocy tego układu warsztaty 
zbudowane przez firmę Junkersa w 
Rosji zobowiązały się budować co­
rocznie minimum trzysta aeroplanów 
wojennych, dostarczając feO rządowi 
sowieckiemu 240 zaś władzom woj­
skowym niemieckim.

Wśród dokumentów w tej sprawie, 
jakie odczytali posłowie na komisji, 
znajdował się list naczelnego wodza 
Reichswehry gen. von Sceckta do 
prof. Junkersa, stwierdzający, że war 
sztaty junkersowskie w Rosji uzy­
skały od departamentu wojskowego 
w Berlinie subsydjujn w kwocie 8 
miljonów marek.

Dalsze rewelacje dotyczyły che­
micznej produkcji dla celów wojen­
nych. Otóż ministerstwo Reichswe­
hry zawarło kontrakt z wielką firmą 
hantburską Stoltzenberg, która , w 
czasie wojny’ światowej była głów­
nym dostawcą gazów trujących dla 
armji niemieckiej. Na mocy tego 
traktatu firma Stolfzenlierg zbudo-

Współdziałanie wojskowe

Zielone Świątki w Kijowie.
Nowe występy

„Kijowski związek bezbożników" 
urządził w czasie Zielonych Świąt 
szereg pochodów i manifestacyj an- 
tyreligijnych. W czasie, gdy tłumy 
pobożnych licznie były zgromadzone 
w świątyniach chrześc jańsik ich, 
przez ulice miasta przeszedł pochód 
bolszewicki. Niesiono liczne transpa­
renty, z których jeden, niesiony przez 
dwunastu komunistów, głosił: „Precz 
z Bogiem i Św. Trójcą"! Prócz tego 
kilkunastu „komsomolców" było 
b 1 uźnierczo ucha rakte ryzowanych, 
co miało przedstawiać Chrystusa Pa­
na, Matkę Boską i Świętych. Na czele 
pochodu szło trzech bezbożników, 
trzymających się za ręce. Jeden z 
nich przebrany był za cara, drugi za 
obywaela ziemskiego, trzeci za popa. 
Udając pijanych, wznosili okrzyki 
sprośne i bluźniercze. Przed nimi nie­
siono transparent z napisem: „Oto 
święta trójca, która dawniej rządziła 
Rosją! Proletar jacie z Zachodu, 
strząśnij u siebie podobną trójcę!" 
dfc nouiedzialek wieczorem urząd zo-

chym nadziejom tych, którzy z po­
wrotem ks. Karola wiązali nadzieje 
na wywrócenie obecnego koncertu 
europejskiego.

Nie sposób jednak pominąć tu sta­
nowiska Polski na tle tych wydarzeń. 
Właściwie źle się wyraziliśmy. „Sta­
nowiska" niema, odkąd wobec Euro­
py dopuścilibyśmy do wrażenia, ja­
koby Polska gotowa była wejść w 
ścisłe polityczne porozumienie z rzą­
dem Mussoliniego. Jest natomiast 
chwiejność, dwulicowość, która mo­
że mieć usprawiedliwienie w oportu- 
nistycznycn względach, grozi jednak 
niebezpi. . ■ ' wem dla przeszłości 
Polaki.

niemieckie.
wała w Trocku (gub. Samarska) wiel 
ką fabrykę gazów trujących, prze­
dewszystkiem fosgenu. Fabryka, za­
krojona na olbrzymią skalę, produ­
kuje pociski w ilościach, opiewają­
cych na mil jony. Fabryka posiada d\ 
rektora Rosjanina, Uszakowa, oraz 
Niemca, inżyniera Nassa, poza tem 
dwóch doktorów wojskowych nie­
mieckich jako stałych kontrolerów. 
Co pewden czas kontrolowana jest 
ponadto przez oficerów Reichswenry, 
przybywających specjalnie z Berli­
na, ni. in. pułkownika von der Lyota 
i majora Tschunke. Maj. T&chunke, 
który jest jedynym z głównych łącz­
ników między Reichswehrą i armją 
sowiecką, przybywa do Rosji pod 
fałszywym paszportem na nazwisko 
Teichmanna.

Dostawy z fabryki Stoi t zen ber ga 
w Trocku do Niemiec są olbrzymie. 
W ciągu jednego np. miesiąca paź­
dziernika roku 1926 dostarczono na 
dwóch statkach („Artuschof" i „John 
Brinkmann") 420.000 pocisków i 
lx>mb z gazami trującemi z Leningra 
du do Szczecina.

Trzecia serja ujawnieii dotyczyła 
braterstwa wojskowego między a r- 
mjami niemiecką i sowiecką. Więk­
szość rewelacyj. dotyczących tej spra 
wy, została zakonspirowana przy 
„drzwiach zamkniętych44. Jednak 
niektóre zostały dokonane na .posie­
dzeniach jawnych i utrwalone w ste­
li o gramach.

Dotyczą one faktów, że oficerowie 
sowieccy są stale zapraszani i asystu 
ją ńietylko przy wielkich manew­
rach, lecz także przy ćwiczeniach 
poszczególnych rgimentów niemiec­
kich, szczególniej jeśli te ćwiczenia 
odbywają się w okolicach pogranicza 
Pobki

bezbożników.
no bal maskowy w zasekwestrowa- 
nej, a słynnej przed wojną cerkwi 
św. Włodzimierza. Tam, gdzie był oł­
tarz, wzniesiono scenę dla popisów 
baletu. Dla „uświetnienia" uroczysto 
ści antyreligijnej, sprowadzono kil­
kudziesięciu marynarzy z Odessy ce­
lem odegrania przez nich roli gwar- 
dji papieskiej. W pewnym momencie 
wniesiono na fotelu żydówkę, a za 
nią tablicę szkolną z napisem: „Pa- 
pieżyca pozdrawia Watykan burżua- 
zyjny*’.

Oto krótki obrazek potworności so­
wieckich, lecz jakże wymowny! . 
„Rzeczą . charakterystyczną je6t — 
dodaje dziennik rosyjski w Paryżu 
„Woskresienje44, skąd czerpiemy te 
wiadomości — że mimo takiego o- 
śmieszenia i prześladowania religji, 
wiara chrześcjańska rozszerza się w 
Rosji z niebywałą siłą". Bolszewicy 
naznaczywszy kolosalne podatki na 
kościoły i cerkwie, oraz duchownych, 
doprowadzają do tego, że coraz to 
wify/hi zamyka tae świątyń. adcmż 

wierni nie są w stanie płacić. Tu leży 
geneza perfidnych wymuszeń bol­
szewickich na temat ..dobrowolnego* 
zrzekania się domów modlitw przez 
ludność na rzecz klubów i kantyn 
wojskowych.

Grandi w Budapeszcie 
SPRAWA KOkaiARZA 

POMORSKIEGO.
Z okazji przybycia do Budapesztu 

włoskiego ministra spraw zagranicz­
nych Grandiego, budapesztański 
„Raster Lloyd” poświęca artykuł 
wstępny Polsce, podkreślając m. in., 
że przez ministrów Grandiego i Za­
leskiego stwierdzonem zostało, iż w 
najważniejszych problemach polity­
ki międzynarodowej niema żadnych 
różnic interesów między Polską a 
Włochami. Polska — pisze dziennik 
— dochowa niewątpliwie wiary swe­
mu sprzymierzeńcowi francuskiemu.

Fakt, że Włochy uważają za moż­
liwe rewizję traktatu pokoju, nie 
powinien budzić w Polsce obaw. Po- 
my.-l obcięcia obszarów Polski nie 
mógłby nigdy w Europie znaleźć od­
dźwięku. Przez odbudowę Polski nie 
uczyniono nikomu niesprawiedliwo­
ści, wprost przeciwnie stało się za­
dość odwiecznemu prawu sprawiedli 
woś; i. Co najwyżej sprawa kory- 
larza wymaga tak dla Polski jak i 
dla •' iemicc korzystnego rozwiąza­
nia, opartego na wspólncm porozu­
mieniu.

Bagatela! Co najwyżej sprawa ko­
rytarza...

Na studjach zagranicą
6WW STUDENTÓW' POLSKICH.
Do Ministerstwa oświaty wpłynęło 

w ubiegłym roku budżetowym ogó- 
ietn 13.?60 zgłoszeń o zaświadczenia 
na ulgowe paszporty zagraniczne. 
Odmownie załatwiono 2.629 podań, 
przychylnie zaś 10.940.

Na studja wyższe wydano 6.599 za­
świadczeń, na studja zawodowe — 
■122, na studja średnic — 238, na stu­
dja artystyczne - 452, wreszcie na
studja religijne — 561. Na wyjazd w 
celach naukowych wydano 1554 za­
świadczenia, na zjazdy naukowe — 
501, oraz na wycieczki — 815.
lananww -
Ma poczcie polskiej

WSZYSTKIE NARODOWOŚCI.
Ministerstwo poczt i telegrafów o- 

pracowało statystykę urzędników i 
pracowników pocztowych obcych 
narodowości zatrudnionych w pol­
skich urzędach pocztowych. Ze sta­
tystyki tej wynika, iż poczta, na o- 
golną liczbę 27.611 pracowników za­
trudnia 1564 pracowników narodo­
wości niepolskiej, a mianowicie:

Ukraińców — 305 urzędników i 
521 niższych funkcjonarjuszy, za­
trudnionych przeważnie w dyrekcji 
lwowskiej i 105 osób w dyrekcji kra 
kowskiej, żydów 216 urzędników i 
25 niższych funkcjonarjuszy, na eta­
tach dyrekcji lwowskiej i krakow­
skiej, Rosjan — 152 urzędników i 106 
niższych funkcjonarjuszy, pracują­

cych w dyrekcjach lwowskiej, wileń 
skiej i warszawskiej, białorusinów 
127 osób, w tem 75 urzędników i 52 
niższych funkcjonarjuszy, w dyrek­
cjach wileńskiej i warszawskiej, 
Niemców — 67 osób, 36 urzędników i 
51 niższych funkcjonarjuszy w wo­
jewództwach zachodnich i na Śląsku 
Tatarów — 20, Karaimów — 15, Li­
twinów — 6, 1 Węgier, 1 Rumun i 2 
Jugosłowian.

Własną policję
POSIADA FORD.

Henry Ford, znany jako zdecydowany 
przeciwnik alkoholu i zwolennik prohi­
bicja, postanowił zatrudniać w swych za­
kładach tylko takich pracowników, któ­
rzy zachowują bezwzględną wstrzemię­
źliwość. Przy zastosowaniu tej zasady 
wysza na jia<w rzecz bardzo ciekawa, to 
mianowicie, że Ford posiada własną po­
licję. Szef tej policji po porozumieniu 
się z szefem policji państwowej w Dec­
hom (gdzie znajdują się główne zakłady 
I1 cuda) oświadczył, że każdy robotnik 
choćby tyllko spotkany w zakładach 
sprzedających alkohol, zastanie natych- 
auui zwc-hucnok.
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OGROD „LOCARNO”
Sosnowiec, pi. Sadowe 3 

wydaje codziennie: 3038
śniadania od godz. 10 — 12 po 2 zł., 
obiady od godz. 12 — 16: z 3 dań 

po 2 zł., z 4 dań — 3 zł. 
podczas obiadu piwo, kawa i herbata po 40 gr.

JYESOŁE i SMUTNE.

ZiiiliH iMohrany.
Co roku o tym czasie odbywają 

aię w azkołach popisy, które pełnią 
taką samą rolę, jak końcowa okład­
ka w keiąjżc*. Zamykają rok szkolny, 
k dla wielu młodzieży całe duże dzie­
ło ich lat szkolnych, po których trze-, 
ba na równi ze starszymi pracować i 
borykać się o kęs codziennego chleba.

Przed paru dniami byłem na ta­
kim popiaie, na którym chór chłop­
ców, opuszczających szkołę, śpiewał: 

Za rok, za dzień, za chwilę 
Razem nie będzie nas.

Jest to naiwna i ogromnie wzrusza­
jąca piosenka. Śpiewała ją młodzież 
dziesięć lat temu i śpiewali ją dziś 
już stare konie, które już własne 
dziatki do =żkół posyłają. Ci najle­
piej rozumieją smętny sens tego: 
„razem nie będzie nas” i przez se­
kundę odzywa się w najodporniej­
szej na uczucia piersi tęsknota do 
tych czasów, co to się na wagary cha­
dzało, a pod ławką Scherloka Hol­
mesa czytywało. I przez moment o- 
garnia rzewność na myśl o tych, co 
to już nie są „razem”. Co też pora­
biają różne Staśki, Władki, Stefki, 
którym się w czasie nudnej lekcji, 
siedząc w tyle, wyrywało jasne 
blond, wiecznie sterczące włosy na 
czubku głowy.

Minął ów rok i dzień i chwila i nie 
jesteśmy już razem, a choćbyśmy się 
nawet kiedy zjechali, to już nie ci 
sami, inni, obcy 6obie nawzajem. 
Tamto się już nie wróci.

Się mówi trudno.
Jestem święcie przekonany, że na 

stu osobników starszego pokolenia 
dziewięćdziesięciu dziewięciu powie, 
że za ich czasów młodzież pod wielu 
względami stała wyżej od młodzieży 
współczesnej. A w tem jest kawał 
najlepszy, że za ich wczesnej młodo­
ści też różne złe wersje krążyły o 
ówczesnej młodzieży. Za czasów 
szkolnych naszych dziadków, pra­
dziadkowie mawiali, iż za ich młodo­
ści lepiej bywało, a pradziadkom 
zaś w dwudziestym jeszcze roku ży­
cia pan ojciec dziesięć bizunów wy­
liczył. twierdząc uroczyście, że mło­
de (pokolenie nie dorosło do pięt mło­
dzieży z jego czasów.

Tak się cofając, dojdziemy do A- 
dama i Ewy, którzy też, jak to ogól­
nie wiadomo, mieli kłopot z potom­
stwem i też prawdopodobnie ma­
wiali z ciężkiem westchnieniem:

— Dzisiejsza młodzież!... Mówić 
nie warto!

Właśnie, że warto! Wśród młodzie­
ży, jak i wśród łysych facetów, są 
różni: lepsi i gorsi, ogólnie jednak 
biorąc wolę takiego zdrowego tęgie­
go chłopaka, co piłkę zawzięcie ko­
pie i pływać potrafi, niż przedwojen­
nego delikacika, który w dziesiątym 
roku swego nieustannie zakatarzone­
go i niedokrwistego żywota pisywał 
wiersze, sądząc, że czyni poważną 
konkurencję Słowackiemu. Wolę 
dziewczątko, spędzające pół dnia na 
boisku, niż pannicę przedwojenną, 
która w czternastym roku siodko- 
ckliwej, oraz górnej i chmurnej mło­
dości wertowała filozofję nitscheań- 
ską, a po wchłonięciu niesamowitego 
satanizmu z całego Przybyszewskie­
go, usiłowała być bladą, nastrojową 
i mawiała, patrząc ponuro w dal ot- 
chłanną:

— Ach, życie życie! Wiem ja, jakie 
ono okrutne!

Bernard Shaw jest autorem kome- 
dji pod tytułem ..Związek niedobra­
ny”. Związkiem takim są rodzice i 
d*zieci. Różnica wieku swoje robi i 
starszemu pokoleniu wydaje się. że 
ich młodość miała więcej idealizmu 
i więcej zapowiedzi na lepszą przy­
szłość narodu. Patrzy więc z trwo­
gą, co to będzie, gdy młodzież współ- 
wąąena dorośnie.

Ms W—- boKM. Przeciwnie.

będzie lepiej, bo młodzież naszych 
czasów nic upijała się literadko-ro- 
niantyczną nastrojowością. Jest trzeź 
wa i napewno rozsądniej urządzi so­
bie życie, niż jej poprzednicy, któ­
rzy chciełi pogodzić podniebne wzlo­
ty ducha poetyckiego z twardcmi ko- 
niecznościami szarej ziemi. Dlatego 
są rozczarowani i rozgoryczeni i cza­

sem nawet powiadają między 6obą 
po cichu, że „Za ruskiego było le­
piej".

Patrząc na młode, roześmiane sze­
regi młodych Polaków, opuszczają­
cych mury szkolne, budzi się pew­
ność, że dopiero „za nich" będzie na­
prawdę lepiej.

K. Ć-rk.

Min. kolei nie stać na 36 tys. zł., 
aby wykończyć przejazd katowicki.

W ub. poniedziałek odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Rady kolejo­
wej, w której również biorą udział 
przedstawiciele samorządów. Samo­
rząd Sosnowca reprezentował na po 
siedzeniu preze6 Rady miejskiej mec. 
Pawełek, który za interpelował pre 
zesa dyrekcji kolejowej p. Bieniem 
kiego w sprawie wykończenia tunelu 
na przejeździe katowickim.

Prezes Bieniecki odparł, że w roku 
bieżącym tunel nie może być wykon 
czony, z powodu braku funduszów. 
Należy nadmienić, że kosztorys prze­
sunięcia toru kolejowego przewiduje 
wydatki 36 ty6. zł., co jest stosunko­
wo znikomą sumą w wielomiliono­
wym budżecie Ministerstwa kolei.

Tak więc czwarty już rok ludność

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

19
debitu

Diii Boże Ciało.
Jutro Sylwerjusza P. M. 
Wschód słońca 3 m. 15. 
Zachód „ 19 m. 59.

Jutro Sylwerjusza P. M. 
Wschód słońca 3 m. 15. 
Zachód „ 19 m. 59.

lunoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziss

Kino „Zagłębie*4 — „Kobiety nie 
do małżeństwa".

Kino „Pałace” — „Dlatego, że cię 
kocham".

Kino „Czary** — „Hrabia Monte 
Christo".

X UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA W 
SOSNOWCU. Dziś porządek nabożeństw 
w kościele parafialnym następujący: pry 
marja o godz. 6.30, msza św. o godz. 9-ej, 
10-ej, suma cicha o godz. 11-ej, po sumie 
uioczyąta procesja do ołtarzy.

Wszystkie cechy rzemieślnicze mają 
się zebrać w Tow. rzemieślniczem o g. 
10 rano, poczem wezmą udział w nabo­
żeństwie i uroczystej procesji.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO. W piątek ,dn. 20 bm. odbędzie się 
uroczyste zakończenie roku szkolnego w 
państwowej szkole górniczo - hutniczej 
w Dąbrowie.
X MATURZYŚCI GIMN. IM. ST. STA­
SZICA. Na 35 uczniów kl. 8, świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Ankiewicz Bole­
sław, Banaszkowie z Henryk, Bogucki 
Zbigniew, Bukowski Mieczysław, Ch*a>- 
brzyk Piotr, Chrzeszczyk Henryk, Cie­
pliński Władysław, Ćwiertnia Lech, Du­
da Tadeusz, Egierśki Zbigniew, Frank 
Tadeusz, Gawędzki Tadeusz, Hackem- 
berg Ryszard, Horski Jerzy, Kołakowski 
Eugienjusz. Kozioł Eugienjusz, Krasoń 
Zygmunt, Mlarzec Stefan, Moczarski Wa­
cław, Nowakowski Janusz, Ostrowski 
Tadeusz, Otręibstki Jan, Porębski Hen­
ryk. Radecki Bohdan, Rejmont Wiesław 
Rudowski Jain, Rużański Stefan, Szlei>- 
cher Artur, Wlosiński Wacław, Woło­
szyn Wojciech, Wójcik Franciszek, Zy­
gmunt Tadeusz, Zyllberszlag Le>un, Że­
browski Robert.
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek 20 bm. o go­
dzinie 8 wieczorem w lokalu Stowarzy­
szenia przy ul. Czystej nr. 9 wygłosi od­
czyt dyr. Piotr Tułacz na temat: „Naj­
nowsze postępy w technice ąpawania”. 
Wstęp dla członków o wprowadzonych 
gości. ____
X EGZAMIN WSTĘPNY w państwo- 
«on seminarjum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Sosnowcu na kurs I-szy i 11-gi 
rozpocznie się w piątek 20 bm. o godzi- 

Inie 9 rano. Zainteresowane arłosza się 
'o godzinie 8.

Sosnowca męczy się i irytuje przy 
niewygodnem przejściu przez prze­
jazd, a mimo to jeszcze każą jej 
cierpliwie cekać na lepsze czasy.

Oświadczenie p. prezesa dyrekcji 
znalazło moralne poparcie w obec- 
i.;in na obradach przedstawicielu 
loamzystwa przemysłowców w So- 
nov.\ u. Przedstawiciel ten zapropo- 
lowal mianowicie przyjęcie oświad­

czenia prez. Bienieckiego do wiado­
mości. Wywołuje to o tyle zdziwie­
nie, ze Towarzystwo przemysłowców 
jednogłośnie uchwaliło domagać się 
od dyrekcji kolejowej wykończenia 
w tym roku przejazdu kolejowego. 
O jakiejkolwiek zmianie poglądu na 
tę sprawę w łonie Towarzystwa nie 
słyszeliśmy.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 19 bm. — ..Kopciuszek"—o g. 16. 
Czwartek 19 bm. — .Grube ryby"—o g. 20.

Piątek 20 bm. — „Wesele na G. Śląsku" 
- o godz. 20.

Sobota 21 bm. — „Flis i Verbum nobile' 
dla szkół — o godz. 15.30.

Sobota 21 bm. — „Grube ryby" — o g. 20. 
Niedziela 22 bm. — „Carmen" — gościn­

ny występ Wandy Wermińskiej — o g. 20.

X WYCIECZKA DO PANEWNIK. W 
niedzielę 22 bm. odbędzie się wycieczka 
do Panewnik koleją urządzona staraniem 
Stowarzyszenia mężów katolickich w So 
snowcu. O udział w tej wycieczce pro­
szeni są członkowie, czlonikimue i sympa­
tycy. Zbiórka w domu katolickim przy 
uli. Kościelnej o godz. 4.30 rano.
X KOMITET ROZBUDOWY W DĄ­
BROWIE zwraca się z apelem do wszyst 
kich, którzy złożyli podania o pożyczki, 
by w piątek 20 bm. o godz. 10 rano zgło­
sili się w komitecie rozbudowy (Magi­
strat) celem złożenia informacyj o tem. 
czy posiadają hipoteki. Chodzi o przy­
spieszenie pożyczek.
X ZASIŁKI WOJSKOWE PRZYSŁUGU 
JĄ NIE KAŻDEJ ŻONIE. Wobec stale 
powstających scysyj na tle wypłacania 
zasiłków żonom wojskowych, pozostają­
cych w czynnej służbie, władze komuni­
kują wyjaśnienie Ministeratiwa spraw 
wojskowych, iż prawo do poboru zasił­
ków wojskowych przysługuje tylko tym 
żonom wojskowych, które, wyszły za- 
mąż nie w okresie po powołaniu wojsko 
wego do służby, choćby przed rozpoczę­
ciem przezeń służby czynnej, jak rów­
nież tym, które wyszły zamąż, w czasie 
służby czynnej wojskowego.
X WPISY DO ŻEŃSKIEJ SZKOŁY RZE 
MIOSŁ im. ks. kan. Fr. Raczyńskiego w 
Sosnowcu rozpoczynają się dnia 20 bnt i 
potrwają do 2 lipca. Szkoła ma następu­
jące działy: introligatorski, fryzjerski, 
krawiecki, kamaszniczy z galanterją skó 
rżaną, modniarsko - cziaipmczy i szewski. 
Od 1 lipca otwarta będzie przy szkole 
pracownia czapnicza. Dyrekcja zwrica 
się z apelem do wszystkich dyrekcyj 
szkół i kół rodzicielskich, by pracownię 
czapek wspierali.
X Z IZBY PRZEMYSŁOWO - HAN­
DLOWEJ. W ub. wtorek odbyto się po­
siedzenie komisji finansowo - podatko­
wej Izby przemysłowo - handlowej, na 
którem m. in. miano ułożyć normy 
średniej zyskowmości, które mają mieć 
zastosowanie przy wymiarze podatku 
dochodowego na r. 1930. Ponieważ sp-a- 
wa wymaga dłuższej pracy, wyłoniono 
podkomisję, która zbiorze się najbliż­
szą sobotę i na tem posiedzenie ustali 
powyższe normy. Pozatem Komisja wy­
powiedziała się za przedłużeniem konce- 
syj na sprzedaż wyrobów pań®tiwowe- 

Igo monoDoliu aoirytusow ego.

BOŻE CIAŁO.
Przywdziawszy szatę godową — 
Strojne w irysy, jaśminy, 
Pod strażą świerków strzelistych 
I w tajemniczym bezgwarze, 
Okryte płaszczem upiętym 
Z błękitów jasnej tkaniny — 
W dostojnej, smętnej zadumie 
Czekają — Pańskie ołtarze. 
Czekają rychło-li z wieży 
Ozwą się dzwonne hejnały — 
A lud z kościoła wyruszy 
Ze śpiewem pieśni nabożnej 
Szlakiem bogato znaczonym 
Piaskiem złocistym i białym, 
I zielonemi korony 
Brzóz i topoli przydrożnych. 
Rychło się z dala ukaże 
Pod baldachimem tęczowym 
Sędziwa postać kapłana. 
Co w swoje wychudłe dłonie 
Ujmie Chrystusa w monstrancji, 
Pokornie schylone głowy 
Pobłogosławi — i ruszy 
W kadzideł i kwiatów woni.

Przywdziawszy szatę godową — 
Strojne w irysy, jaśminy 
Pod strażą świerków strzelistych 
I w tajemniczym bezgwarze. 
Okryte płaszczem upiętym 
Z błękitów jasnej tkaniny 
W dostojnej, smętnej zadumie 
Czekają — Pańskie ołtarze...

W. B. 
Dąbrowa Górnicza.

X NAUCZYCIELE NA EMIGRACJI. Od 
początku roku szkolnego 1930-31 będą 
wakowały posady w szkołach polskich 
we Francji, Belgjii, Danji, Argentynie i 
Braaylji. O warunkach ubiegania się o 
posady we Francji i Danjii informuje ko 
munikat Dziennika Urzędowego Mini­
sterstwa W. R. i O. P. z r. 1929 nr. 6 poz. 
94, zaznaczamy jednak, że mnożna upo­
sażeniowa •we Francji wynosi obecnie 
0.55 fr. szwajc. i że znajomość języka 
francuskiego, jakkolwiek potrzebna, nie 
musi być udowodniona w sposób okre­
ślony w komunikacie. Warunki dotyczą­
ce posad w Beilgji, identyczne jak Fran­
cji. Te same warunki obowiązują rów­
nież odnośnie do posad w Argentynie z 
tą odtmiiiEiiią, że mnożna uposażeniowa na 
tamtejszym terenie wynosi 0.20 dolarów. 
Nauczyciele, wyjeżdżający do Argenty­
ny, otrzymują prócz zwrotu innych ko­
sztów podróży, bilet okrętowy w formie 
konwojentury. O posadach nauczyciel­
skich w Brazyllji informuje komunikat 
Dziennika Urzędowego Ministerstwa W. 
R i O. P. z r. 1928 nr. 13 po®. 221. Miej­
sce zatrudnienia odnośnych nauczycieli 
po ich przybyciu do wymienionych kra­
jów-, wyznaczają instruktorzy oświato­
wi, kierujący akcją oświatową w tych 
krajach.
X SPRAWA POSTOJÓW POCIĄGÓW 
POSP. W BĘDZINIE. Jak się dowiadu­
jemy, ptezes dyrekcji kolej, w Warsza­
wie p. Bieniecki, u którego interwenio­
wała delegacja, w skład której wcho­
dzili pip-: -wiceprezes Izby przem.- 
handl. inż. Mirowski i prezydent Mi­
chael, nie dal wprawdzie konkretnej 
pociągów posp. w Będzinie, przyrzekl 
pociągów pospi. w Będzinie, przyrzekl 
jednak, że sprawę tę przedstawi Mini­
sterstwu kolei w tym kierunku, by zo­
stały wznowione przynajmniej nocne 
postoje pociągów posp. w Będzinie. 
Również na odbytem w ub. poniedzia­
łek posiedzeniu Rady kolejowej p. pre­
zes Bieniecki złożył podobne oświadcze­
nie w tej sprawie.

Co do otwarciu- dworca kolej, w Bę­
dzinie, sprawa przedstawia się w ten 
sposób, że dworzec ten wprawdzie nie 
zostanie oddany do użytku w terminie 
przew idzianym t. j. w sierpniu b. r., 
lecz w każdym razie nastąpi to w ciągu 
bież. roku.
X KOMISJA ODDZIAŁOWA KÓŁ 
MŁODZIEŻY Polskiego Czerwonego 
Krzyża podaje do wiadomości iż w dniu 
21 bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
szkoły pow. im. Czackiego przy ul. Pre2 
Mościckiego (dawniej Nowokościelna) od 
będzie się zebranie opiekunów (ek) po­
szczególnych Kół młodzieży celem omó- 
w-ieniu sprawy urządzenia wystawy prac 
Kół młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Wystawa ta ma się odbyć w 
przyszłym tygodniu, ze względu więc na 
krótki termin Komisja oddziałowa prosi 
pp. opiekunów(niki) o laśkawe. nieodzo- 

' wne i ouoktualne orzybycto. 
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zmzuiE iiomiumu wystaił 
KIIIIIIKI1JI I TURYSTYK- W POMU! 

od 6. lipca do 10. sierpnia r. b.

Kosztowne oszczędności
NA KONSERWACJI DRÓG.

Władze wojewódzkie wydały zarządzę 
nie, iż z powodu braku potrzebnego kre 
dytu, w roku bieżącym konserwacja 
dróg państwowych ograniczona będzie 
tylko do pracy dróżników.

Jak wiadomo, zakres czynności diróżni 
ka polega na zasypywaniu wyboi pias­
kiem lub tłuczniem i jeżeli dotychczas 
przy udzńeltettuu pewnych, zresztą ni­
kłych kwot na konserwację dróg pań­
stwowych drogi te w porównaniu z dro­
gami miejskiemi i powiatowemi były 
najgorsze, to łatwo sobie wyobrazić, co 
stanie się obecnie i jaki będzie etan tych 
dróg po „oszczędnej” konserwacji, oraz 
jlaką będzie to zaletą do rozwoju ruchu 
samochodowego i autobusowego.

Tak pojęta akcja oszczędnościowa o- 
każe 6ię w uasteostwie bardzo kosztowna 
i szkodliwa.
X WIELKA ZABAWA HARCERSKĄ. 
Zjednoczony Komitet Kół przyjaciół har 
icrstwa w Sosnowcu urządza w niedzie­
lę 22 bm. o godz. 3 popol. wielką zabawę 
harcerską w lasku sosnowieckim. Pro­
gram zabawy n ezwykle urozmaicony: 
doborowa orkiestra, rozbicie namiotów 
harcerskich, biwakowanie, piękne koro­
wody dzieci w kostj urnach, wędka, con­
fetti, poczta. Bufet we własnym zarzą­
dzie obficie zaopatrzony. Wstęp na żaba 
wę 1 zl., dla młodzieży 50 groszy. Do­
chód z zabawy przeznaczony na kolon je 
letnie dla niezamożnej młodzieży har­
cerskiej.
X ZEBRANIE PRACOWNIKÓW P. K. 
CH. W SOSNOWCU. W niedzielę dnia 
22 bm. o godz. 10 rano w sali teatru miej 
skiego odbędzie się ogólne zebranie pra­
cowników powiatowej Kasy chorych w 
Sosnowcu.
X ILE DĄBROWA ZJADA KONINY? 
W Dąbrowie istnieje jedna jatka mięsa 
końskiego, której właściciel bije tygo­
dniowo cztery konie, dające średnio ?IX> 
klg mięsa, a więc dz eonie mieszkańcy 
Dąbrowy konsumują 100 klg. koniny, 
lak wynika z cyfr, tymczasem w rzeczy 
wistości dąbrowtanie nie są znów takimi 
koniojadami, gdyż podobno dąbrowska 
konina rozchodzi się po calem Zagłębiu, 
a konsumowana jest, jak twierdzą wta­
jemniczeni, w... czysto wieprzowej kie- 
basie i to jest jakoby powodem dużego 
popytu na koninę.
X SPRAWA JAZDY KAWALERSKIEJ. 
Od pewnego czasu coraz częściej zaczy­
nają w różnych miejscowościach Zagłę­
bia wydarzać się nieszczęśliwe wypadki 
skutkiem nieuwagi i kawalerskiej jazdy 
woźniców i kierowców. Niektórzy z nich 
do tego stopnia lekceważą bezpieczeń­
stwo publiczne, a nawet własne, że na 
najruchliwszych artcrjach urządzają wy 
ścigi, a pozatem pewna kategorja wo­
źniców i kierowców uanaje tylko szyb­
ką jazdę, bez względu ua ruch pieszy i 
kołowy.

Ponieważ w ostatnich ozasach otrzy­
mujemy coraz więcej skarg na kawaler­
ską jazdę i nieprzestrzeganie obowiązu­
jących przepisów, możeby policja zech- 
ciala zwrócić na to baczniejszą uwagę i 
w interesie bezpieczeństwa publicznego 
ukróciła temperament i rozwydrzenie, 
którego ofiarą padają ludzie niewinni.
X „SANDOMIERSKIE WESELE* NA 
SATURNIE. Dziś, w sali klubu, na Sa­
turnie objazdowy teatr regjonafny ode­
gra „Sandomierskie wesele", piękne wi­
dowisko ludowe, przedstawiające oby­
czaje, strój itd. ludności sandomierskiej. 
W czasie przedstawienia przygrywać bę 
dzie własna orkiestra.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. W ub. 
tygodniu pisaliśmy o kradzieży 760 zł. z 
mieszkania Konopętakiego w Sosnowcu 
(Słowackiego 4). Jak wykazało docho­
dzenie kradzipży dokonał 12-letni Stani- 
sterw Olszewski (Okrzei 26). Aresztowa­
no również dwóch wyrostków Hereza 
Sojkę i Fiszla Szwajcarów, którzy obc-ho 
dząc mieszkania l>od pretekstem sprze­
daży obrazków, dokonywaJi kradzieży. 
Młodocianych złodziei prz.«ka.zj»no wła­
dzom sadowynl

Oświadczenie p. J. Szyllera
w sprawie należności od Tow. artystyczno-literackiego.

W związku z mającym nastąpić wy­
stawieniem „Szopki Zagłębia" pracowa­
łem nad malowaniem figurek od stycznia 
r b. aż do wystawienia „Szopki", to jest 
wciągu trzech miesięcy. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że jako zawodowy malarz, liczy­
łem na odpowiednie honorarjum. Ponie- 
waż z załatwieniem tej sprawy T. A. L. 
zw lekało, przeto wystosowałem do To- 
wia>rzystwa pismo, upominając się o na­
leżność. Po pewnym czasie otrzymałem 
odpowiedź z datą 15 bm. W odpowiedzi 
tej Zarząd T. A. L. zakomunikował mi, 
abym się stawił w środę 18 bm. w loka­
lu szkoły przy ul. Wawel, „celem ostate­
cznego zlikwidowania preteneyj pienię­
żnych" i „osobistego pokwitowania for­
malnego". Gdy stawiłem się na wezwa­
nie podsunięto mi do podpisu pokwito­
wanie na 600 zl., a następnie, zamiast 
wypłacić gotówkę, wyliczono mi swoje 
koszty, związane z moją osobą, z czego 
jakoby wynikało, że właściwie powi­
nienem Towarzystwu artystyczno - lite-

M’kieniti do swej pracy dopłacić.
Przyzraję, że, kwitując z odbioru su­

my, której nie otrzymałem, postąpiłem 
nieoględme, przypuszczając, że mam >lo 
czyn eona z ludźmi, którym można zau- 
fić. Niestety, omyliłem się, co mnie tem- 
bardziej tłumaczy, że ludzie ci tworzą 
lówąrzystwo, nazywające się artystycz- 
nem i literackiem.

Podając do publicznej wiadomości wy 
padek niesłychany nawet w świecie, nie 
mającym nic wspólnego z artyzmem, któ 
ry pono wyrabia poczucie etyki, stwier­
dzam jeszcze raz, że za trzymiesięczną 
pracę dla Towarzystwa niie otrzymałem 
należnego mi honorarjum, że Towarzy­
stwo, subwencjonowane przez Magistrat 
i zarabiające na „Szopce", wypłacić mi 
tego honorarjum nic chce, wobec czego 
decydujące czynniki tej organizacji pod 
claję pod sąd publiczny.

Józef Szyller 
art. malarz.

Nowa serja pożyczek
na budowę domów.

W związku z przyznaniem Sosnow­
cowi przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego ogółem 1.000.800 zl. na udzie­
lanie pożyczek właścicielom budują­
cych się domów, Bank G. K. nadesłał 
wskazówki, komu mianowicie przede 
wszystkiem pożyczki te winny być 
udzielone.

Przedewszystkiem będą one udzie­
lane tym, którzy budują małe miesz 
kania i przy których budowie znaj­
dzie pracę możliwie największa ilość 
robotników, Bankowi bowiem chodzi 
nie tylko o zaspokojenie głodu mieez 
kaniowego, ale i o efekt gospodar­
czy-

Bank G. K. zwrócił sie do Komitetu 
rozbudowy miasta, aby ten opraco­
wał dane, dotyczące wysokości kre­

Nowy gmach szkolny 
w Dąbrowie Górniczej.

Przy ul. Konopnickiej w Dąbro­
wic, czyn na t. zw. dawniej Glinia­
kach Magistrat rozpoczął w roku u- 
oieglym budowę nowego gmachu 
szkolnego.

Z uwagi na brak potrzebnego fun­
duszu, budowę rozłożono na okres 
dwuletni, tj. w roku zeszłym wyko­
nano budynek w stanie surowym, a 
w tym roku gmach całkowicie wy­
kończono. Zostanie on oddany do u- 
żyt/ku od dnia 1 września rb. czyli od 
nowego roku szkolnego.

Budowę prowadziło znane biuro 
architektoniczno - budowlane • inż. 
Krzyżanowskiego.

W tych dniach odbyła się próba i 
przyjęcie instalacji wodnego ogrze­
wania centralnego, wykonanego 
przez firmę J. Kruszyński w Sosnow­
cu. Jak wykazała próba, instalacja 
działa bez zarzutu.

Obecnie wykańczane są różne 
drobniejsze prace wewnętrzne.

Całość przedstawia się okazale. 
Jest to budynek odpowiadający no­

Wycieczka kraiozsswcza iinniiltii
na... kongres centrolewu w Krakowie.

Wszystkie oddziały Związku legjo- 
nistów z Zagłębia Dąbr. a także z 
pobliskich powiatów, zapewne zaś w 
całym kraju, otrzymały rozkaz zor­
ganizowania masowych wycieczek 
„krajoznawczych** do Krakowa, 
gdzie mają się stawić w niedzielę 29 
bm., tj. akurat w tym dniu, w któ­
rym zbiera się manifestacyjny kon­
gres centrolewu.

Wycieczką z Zagłębia Dąbrowskie­
go ma kierować prezes Okręgu dr. 
W. Gosiewski.

Wj&cieczka korzysta z 50-j>rocento-

wej zniżki kolejowej, a całkowity 
koszt wycieczki pokrywają podobno 
czynniki wycieczkę organizujące, 
względnie poszczególne osoby (oo 
10 zł.).

W tej „krajoznawczej" wycieczce 
z Zagłębia ma wziąć udział umundu­
rowana kompan ja Związku strzelec­
kiego.

Jest rzeczą niewątpliwie pewną, że 
pod pozorem wycieczki „krajoznaw­
czej" organizuje 6ię kontr-demon- 
strację polityczną przeciw konareso- 
wi centrolewu.

dytów, potrzebnych na całkowite wy 
kończenie budowli.

Posiedzenie Komitetu rozbudowy 
miasta odbędzie się w przyszłym ty­
godniu. Na posiedzeniu tein dokona­
ny będzie podział sum, uzyskanych 
od Banku Gospodarstwa Krajowego.

Jak się dowiadujemy, cała suma
1.000.800  zł. będzie podzielona między 
obywateli Sosnowca i Magistrat tym 
razem udziału w pożyczce nie weź­
mie.

Poprzednie uchwały Komitetu roz­
budowy co do podziału poprzednio 
otrzymanej kwoty w wysokości 135 
tys. zł., zostały anulowane i suma ta 
została włączona do ostatniej więk­
szej pożyczki, co razem czyni wy­
mienione 1.000.800 zl 

woczesnym wymaganiom i posiada­
jący prócz 13 obszernych sal wykła­
dowych, 4 pokoje pomocnicze, salę 
robót ręcznych, salę gimnastyczną, 
szatnię, natryskownię, jadalnię itp. 
urządzenia.

Pozatem budynek szkolny posiada 
nowość w postaci płaskiego dachu, 
czyli tarasu, gdzie można będzie pro­
wadzić lekcje na otwarłem powie­
trzu, względnie dziatwa będzie mo­
gła używać kąpieli słonecznych.

Przy gmachu szkolnym znajduje, 
się osobny budynek dla kierownika 
szkoły. W nowym budynku znajdzie 
pomieszczenie przeszło 600 dzieci.

Koszt budowy wyniósł około 420 
tysięcy zł.

Doda/: należy, iż w Dobrowie po­
trzebne są jeszcze conajmniej trzy 
podobne gmachy i prawdopodobnie 
w roku przyszłym Magistrat przy­
stąpi do budowy jednego z nich, a 
to z uwagi na zwiększający się stale 
liczbę dzieci, którym trzeba zapew­
nić możność nauki.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

na czwartek 19 czerwca 1930 r.
9.00 Nabożeństwo z katedry poznańskiej.

— 11.58 Sygnał czasu z Obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie oraz komu­
nikat meteorologiczny z Warszawy. — 
12.10 Koncert popularny z udziałem zespołu 
instrumentalnego „Polskiego Radia" w Ka­
towicach. — 15.00 Muzyka lekka (P. R. War­
szawa). — 16.00 lnż. Adam Lachowicz: 
„Uprawa żyta". — 16.20 Koncert popularny 
z udziałem zespołu instrumentalnego Pol­
skiego Radja w Katowicach. Program:
1) Offenbach: „Dwaj Sabaudczycy" — u- 
wertura. 2) Ferraris: Walc, 5) Demaret: 
Scherzo, 4) Bizet: Suita 11. ..L-Arlesienne"; 
a) Pastorale, b) Intermezzo, cl Menuetto, 
d) Farandola, 5) Lincke: Jeździec, 6) Wroń­
ski: Od Krakowa. 7) Czibulka: Intermezza 
S) Kalinami: Suita: u) Scherzo, b) Amusctte, 
c) Serenada, d) Divertissenient. 9) hall: 
Wiarusy, 10) Brzeziński: Obertasy. — 17.50 
Koncert solistów (P. R. Warszawa). — 18.50 
Rozmaitości. — ‘19.15 Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne (P. R. Warszawa). — 19.51 
Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżą­
cą omówi p. Stanisław Steczkowski. — 
20.00 Zegar z Obserwatorjum astronomicz­
nego w Warszawie wybije godzinę ósmą. — 
20.00 Intermezzo muzyczne. — 20.15 Popu­
larny koncert z Doliny Szwajcarskiej w 
Warszawie. W programie utwory Ryszarda 
Wagnera. — 21.50 Słuchowisko literackie 
(P. R. Kraków). — 22.15 Komu ui kat meteo­
rologiczny z Warszawy oraz zapowiedź pro­
gramu na dzień następny. — 22.25 Nadpro­
gram. — 23.00 Muzyka lekka.

na piątek 20 czerwca 1930 r.
11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astro, 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Kon 
cert z płyt gramofonowych. - 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny (P. R. Warszawa). 
Prawdopodobnie w godz. od 12 do 15 tran­
smisja Inauguracji ogótao-europejskiego 
Kongresu Pen-klubów w Warszawie z prze­
mówieniami. — 16.00 Komunikaty gospodar­
cze. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych.
— 17.00 Odczyt p. t. „Wśród gór pragnienia 
i trwogi" — wygi. dr. T. Kiełpiński (P. R. 
Kraków). — 17.25 Muzvka lekka (P. R. War­
szawa). — 18.20 Pól godziny Pen-klubów w 
studjo Polskiego Rauja w Warszawie. — 
18.50 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny odci­
nek powieściowy. — 19.20 Komunikaty spor­
towe. — 19.30 Prof. dr. Kazimierz Sirnm. doc. 
Uniw. Jag.: „Ze świata przyrody — Świai 
zwierzęcy w glebie" — cz. 1. — 20.00 Zegar 
z Obserwaitorjum astronomicznego w War­
szawie wybije godzinę ósmą. — 20.00 Komu­
nikaty Związku Młodzieży Polskiej. — 
20.05 Pogadanka muzyczna (P. R. Warsza­
wa). — 20.15 Koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie. W programie 
utwory Beethovena. 1. 1) Uwertura „Egmonf
2) Koncert skrzypcowy. II. 3) Symfonja 
C-rnoll (5-ta). Po koncercie, komunikat me­
teorologiczny z Warszawy, zapowiedź pro­
gramu na dzień następny. — 25.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. Korespon-' 
dencję słuchaczy zagranicznych (z Europy, 
Afryki. Azji i t. d.) omówi dyrektor progra­
mów stacji nadawczej „Polskie Radjo Ka­
towice" — Stefan Tymieniecki.

X UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU. We 
wtorkowym numerze K. Z. donosiliśmy 
o obrabowaniu w Sosnowcu mieszkańca 
Katowic, Józefa Knapika, któremu brzeeb 
osobników zrabowało poci groźbą użycia 
noża 1?5 zl. Przeprowadzone dochodze­
nie policyjne doprowadziło do ujęcia 
sprawców, którymi okazali się mieszkań 
cy Sosnowca: Marjan Paciorek (Sobies­
kiego 2), Aleksander Gacoń (Wiejska 18) 
i Jan Zieliński (Ludwika 1). Pozatem are 
sztowsno Gertrudę Nowakównę (Pań. 
ska 26), dziewczynę lekkich obyczajów, 
kitóra była w zmowie z rabusiami i za­
prowadziła Knapika na ulicę Pańską 
gdzie go obrabowano. „Dobraną" czwór­
kę przekazano władzom sądowym.
X POŻAR. W żydowskim domu modli­
twy w Ząbkowicach w posesji Ludwika 
Czernedy od pozostawionej przez nied­
balstwo świeczki wybuch! pożar. Na 
szczęście przechodnie zauważyli w porę 
wydobywający się z mieszkaniu dyni 
zawiadomili miejscową straż ochotniczą 
któna ogień zlokalizowała. Straty nie­
wielkie.

Z POBYTU MIN. GRANDIEGO 
W WARSZAWIE.

W towarzystwie ambasadora włoskiego w 
Warszawie lir. Martina Franglina zwiedził 
min. Grandi między innemi również nowo- 
wybudowauy ginach włoskiego tow. ubez­
pieczeń „Rituiione Adriatica di Sicurta' 
przy ul. Moniuszki 10, na którym powiewa­
ją od chwili przyjazdu Ministra do Stolicy 
Hagi państwowe włoskie. Dostojnego gościa 
oprowadzali po biurach tow. pp. dyrek. cav. 
Marceli Frydman. Leon Kopytowski, Inż. 
Benesz Fr„ Dr. Robert Deutsch i Dr. G. 
1‘irjiej. nu którego krótkie przemówienie 
powitalne p. min. Grandi odpowiadając wy­
raził się w słowach pełnych zachwytu c 
nowopowstałym gmachu Towarzystwa’ któ 
ry zdaniem min. jest jeszcze jednym dowo 
dem. utrwalającej się przyjaźni polsko-wło­
skiej. Na zakończenie wpisał się min. Gran­
di do Złotej Księgi Towarzystwa 311*
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ODDZIAŁ P. T. T.
POWSTAJE W ZAGŁĘBIU.

łV związku z uchwalą zarządu główne 
go polskiego Tow. Tatrzańskiego w spra 
wie utworzenia oddziału w Zagłębiu Dą 
browekiem, w poniedziałek, dn. 23 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w gmachu starostwa od­
będzie się zetranie organizacyjne celem 
omówienia sprawy oraz wyłonienia ko- 
msji, która zajtmie się wykonaniem za­
mierzenia.

Przeciw rozdrabnianiu
POŻYCZEK BUDOWLANYCH.

Ukazał 6ię okólnik ministra spraw we­
wnętrznych, gen. Składikowskiego, skie­
rowany do wojewodów w aktualnej 
oprawie działalności komitetów rozbu- 
wy.

Minister żąda od wojewodów, aby 
zwracali baczniejszą uwagę na działal­
ność komitetów rozbudowy, gdzie coraz 
gwałtowniej szerzy się biurokratyzm.

Opóźnianie zebrań komitetów rozbu­
dowy powoduje opóźnianie składania 
wniosków do B. G. K., a teim samem o- 
pćźn;anie ruchu budowlanego. Ztlurza 
s i także, iż komitety rozbudowy kieru­
ją do B. G. K. wnioski na kwoty o wiele 
większe, niż wynosi przydział dla dane­
go miasta.

W okólniku Ministerstwo wskazuje, 
ie jest rzeczą niepożądaną zbytnie roz­
drabnianie przyznanych komitetom fun­
duszów, które przerzeka i rozdaje się 
ezesto zbyt wielkiej liczbie petentów.

Anty religijne
WALNE ZEBRANIE.

Socjalistyczny zarząd Domu Ludowe­
go w Sosnowcu zwołali na dziś godz. 10 
rano w pierwszym terminie, godz. 11 w 
drugim terminie walne roczne zebranie 
Członków Domu Ludowego.

Prócz Bożego Ciała jest jeszcze dużo 
innych dni w roku, bardziej odpowied­
nich na urządzan e walnych zebrań. 
Jest zgoła nie.przyzwoitoócią, jeżeli uie 
skandalem, zwoływanie zebrania aku­
rat wtedy, gdy się odbywa procesja Bo­
żego Ciała. Ten socjalistyczny wybryk 
nie jest podyktowany jakąś konieczno­
ścią, bo zebranie możnaby urządzić w 
pierwszą z brzegu zwykłą niedzielę, 
lecz widoczna tu jest złośliwość. Może 
też ma to swój cel praktyczny: socjali­
stom chodzi o uniemożliwienie przyj­
ścia przeciwnikom na zebranie, by tein 
gładziej przeszły wybory nowego zarzą­
du i ławie kwestje, znajdujące się na 
porządku dziennym.

Tak, czy owak władze niewątpliwie 
zainteresują się tą sprawą i nie dopu­
szczą do n’eposizanow’ani'a wielkiego 
Święta katolickiego

Sprawa budowy
DOMÓW ROBOTNICZYCH.

Jak już pisaliśmy, do Warszawy wy­
jechała delegacja w osobach pjp.: staro­
sty Boxy, inż Laubitza, dyr. Sągajłły 
I dyr. Przedpełskiego, celem ostateczne­
go załatwienia w Ministerstwie pracy 
(prawy budowy przez Sejmik będziń­
ski domów dla robotników ma terenach 
Tow. przemysłowych i otrzymania po- 
|brzebnej na ten cel pożyczki.

Władze centralne odniosły się życzli­
wie do projektu i zaaprobowały go cał­
kowicie, zgadzając się na udzielenie po­
trzebnego kredytu.

W związku z tem, w dniu wczoraj­
szym wyjechali do zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Królew­
skiej Hucie p. starosta Boxa i inż. Lau- 
bi.tz, celem omówienia z dyrekcją za­
kładu sprawy pożyczki i zamartwienia 
wymaganych formalności.

Słowem, sprawa budowy domów ro­
botniczych znalazła pomyślne rozwią­
zanie i wkrótce wejdzie ma tory realne.

hieporoziintBnia Blisislio 
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTW.

W ostatnich czasach zastraszające 
■wprost rozmiary przybrało lekcewa­
żenie życia. Lada błahy powód wy­
starcza, aby mężczyzna czy kobieta, 
u często nawet kilkunastoletni wy­
rostek lub podlotek usiłowali pozba­
wić 6ię życia.

Onegdaj np. w celu samobójczym 
napiła się esencji octowej 30-letnia 
Marja Bigaj, zamieszkała przy ulicy 
Kaa-nackiei L Niedoszła samobójczy­

nię po udzieleniu jej pierwszej po­
mocy przewieziono na kurację do 
szpitala miejskiego na Pekinie.

Wczoraj zaś rano w podobny spo­
sób usiłował pozbawić się życia 60- 
letni Maciej rronczak, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Rysiej 1. Fron- 
czaka, po udzieleniu mu pierwszej1

pomocy przez dr. Branickiego, umie­
szczono również w szpitalu na Pe­
kinie.

Przyczyną zamachów samobój­
czych w obu powyższych wypadkach 
były błahe nieporozumienia małżeń­
skie.

Święto sportowe uczenie 
szkół średnich w Zawierciu.

Dnia 15 bm. odbvły się na boisku 
T. A. L. popisy gimnastyczne szkół 
średnich.

Popisy rozpoczęły korowody połą­
czonych szkół. Dalszy ciąg programu 
wypełniły tańce rytmiczne uczenie 
gimnazjum żeńskiego i szkoły han­
dlowej.

Staranne przygotowanie tańców 
przez nauczycielkę szkoły handlo­
wej i efektowne stroje uczenie gim­
nazjum żeńskiego wywołały zasłużo­
ne oklaski licznie zebranej publicz­
ności. Wspólną lekcję pokazową po­
łączonych szkół przeprowadziła bar­

Kursa wakacyjne dla terminatorów.
Komunikat Izby rzemieślniczej w Kielcach.

Stosownie do art. 155 prawa prze­
mysłowego każdy terminator, chcąc, 
aby go dopuszczono do egzaminu 
czeladniczego, winien przedstawić 
między innemi Izbie rzemieślniczej 
świadectwo ukończenia szkoły do­
kształcającej zawodowej. O ile w 

danej miejscowości szkoły dokształ­
cającej zawodowej niema, termina­
tor musi uczyć się w domu sam, oraz 
po odbyciu praktyki i uzyskaniu ze­
zwolenia Kuratorjum szkolnego w 
Krakowie, zdawać, t. zw. egzamin 
uproszczony przy najbliższej szkole 
dokształcającej zawodowej.

Kandydatowi przy egzaminie u- 
proszczonym czynią władze szkolne 
dość duże wymagania przeto losy 
jego są wątpliwe. Izba rzemieślnicza 
w Kielcach chcąc przyjść z pomocą 
tym terminatorom, którzy w bieżą­
cym roku szkolnym rozpoczęli prak­
tykę w miejscowościach gdzie szko­
ły dokształcającej zawodowej nie­
ma, a których czeka po trzech latach 
egzamin uproszczony, organizuje na 
swoim terenie dwutygodniowe wa­
kacyjne kursa dla terminatorów. 
Kursa te 6ą nieobowiązkowe i w bie­
żącym roku obejmować będą pro­
gram nauki pierwszego roku szkoły 
dokształcającej zawodowej, z tem, 

że w dalszych dwóch latach będą or­
ganizowane kursa obejmujące swym 
programem przedmioty i zakres 
nauiki drugiego i trzeciego roku 
szkoły dokształcającej zawodowej.

Kursa będą się odbywały 1) w Ra­
domiu dla grupy drzewnej i metalo­
wej, 2) w Zawichoście dla, grupy 
drzewnej, skórzanej i włókienni­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Orzeczenie o przywozie z Gdańska do Polski.

Bardzo ciekawe zagadnienie praw­
ne rozważała ostatnio izba karna Są­
du Najwyższego na skutek wystąpie­
nia władz państwowych.

Oto? jak wiadomo, pomiędzy Pol­
ską, a Gdańskiem niema granicy 
celnej. To też niejednokrotnie zdarza 
się, iż towary sprowadzone do Gdań­
ska z zagranicy, a przeznaczone rze­
komo na użytek miasta lub do prze­
robu wędrują dalej do Polski!

Kupcy gdańscy, którym z tego po­
wodu czyniono wyrzuty, tłomaczyli 
się tem, iż między Polską a Gdań­
skiem niema ograniczeń handlowych.

Orzeczenie izby karnej Sądu Naj­
wyższego wydane zostało w następu-

Kronika go
WYJAZD ZAGRANICĘ A BILANS PŁAT­

NICZY. W roku 1929 w okresie trzech let­
nich miesięcy wyjechało z Polski na wy- 
poczynek zagranicę okrągło biorąc 20.000 o-

jącym duchu:
Pomimo, że Gdańsk stanowi wspól­

ny obszar celny z Polską, istnieje 
odrębność pod względem gospodar­
czym i obrotu towarami, który w za­
sadzie jest nieograniczony, ale ulega 
pewnym normom regulacyjnym. 
Dla przykładu należy wymienić ar­
tykuły monopolowe i inne.

Jedynie na pokrycie własnych po­
trzeb może być niezachowane ogra­
niczenie przywozowe na teren Gdań­
ska. Sprowadzenie takich towarów 
do Polski należy uważać za przemyt, 
a winnych sprowadzania pociągać do 
odpowiedzialności z art. 47 ustawy 
ka rno-ska rbowe j’.

spodarcza.
nego pobytu na 500 doi., wypadnie. że wy­
wieziono z kraju 6.000.000 doi., czyli około 
54 milj. złotych. Suma ta nierówno ważona 
odpowiednikiem w postaci napływu tury­
stów aagranicznvcb do Polski ooważnie po­

dzo ładnie naucz, seminarj. p. Ła6i- 
kówna. Niespodzianką było ukaza­
nie się na boisku pięknie przybra­
nych rowerów, któremi bardzo zgrab 
nie kierowały uczenice seminarjuim. 
Niemniej mitem było ukazanie 6ię 
na boisku harcerek drużyny semina­
ryjnej, które popisywały się w strze­
laniu z łuków.

Na zakończenie odbyła się roz­
grywka „w piłkę graniczną"—w pół­
finale na korzyść gimnazjum żeń­
skiego, a w finale na wygraną semi­
narjum.

czej, 3) w Częstochowie dla grupy 
drzewnej i metalowej, 4) w Macz­
kach dla grupy drzewnej i metalo­
wej, 5) w Kielcach dla grupy drzew­
nej i włókienniczej. Omawiane kur­
sa w miejscowościach wymienionych 
od 1 — 4 odbędą się w następujących 
terminach: I zmiana od 1 do 14 lipca 
r. b. włącznie, II zmiana od 16 do 29 
lipca r. b. włącznie. Kursa w Kielcach 
odbędą się: 1 zmiana w terminie od 
14 do 27 lipca, II zmiana w terminie 
od 27 do 10 sierpnia.

Izba rzemieślnicza z braku więk­
szych funduszów, przeznaczonych na 
kursa wakacyjne, pokrywa tylko 
koszta związane z placami sił nau­
czycielskich i pomocami naukowemi 
natomiast całkowite koszta utrzyma­
nia i przejazdu ponoszą sami uczest­
nicy kursów.

Przypuszczalny koszt całkowitego 
dziennego utrzymania wynosić bę­
dzie około 2 zl. Kwatery zapewnia 
Izba.

Każdy uczestnik winien ze sobą 
zabrać: 1) koc, 2) poduszkę, 5) ręcz­
nik i mydło, 4) szczotkę do obuwia, 
5) szczoteczkę do zębów, 6) bieliznę, 
7) prześcieradło, 8) nóż, widelec i 
łyżkę, 9) zapas żywności do miejsca 
przejazdu.

Zgłoszenia uczestnictwo należy 
przesyłać do Izby rzemieślniczej w 
Kielcach w terminie do 25 b. m. 
W zgłoszeniu należy podać: 1) imię 
i nazwisko zgłaszającego, 2) zawód,
3) wiek, 4) adres, 5) termin i miejsce 
kursu, w którym zgłaszający chce 
uczestniczyć. 

garsza strukturę naszego bilansu płatnicze­
go. W roku bieżącym liczba wyjeżdżają­
cych, jak można sądzić z frekwencji " 
biurach paszportowych, wydatnie wzrośnie 
co wpłynie na pogorszenie płynności ora; 
bilansu płatniczego.

ZNIESIENIE CŁA WYWOZOWEGO NA 
JAJA. W nr. 44 z dnia 14 b. m. Dziennika 
Ustaw R. P. ogłoszone zostało rozporządzę 
nie ministrów skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa z dnia 9 kwietniu r. b_ na 
mocy którego od jaj, wywożonych stosow­
nie do przepisów o uregulowaniu wywozu 
jaj kurzych zagranicę, nie pobiera się ais 
wywozowego. Rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem 1 lipca r. b.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 18.6.

AKCJE: Ba.nk Przemysł. Lwów 90.00, 
B. Polski 167.50 — 166.50, B. Sp. Zarobk
72.50, Węgiel 45.00, Lilpop 25.00 bez ku 
ponu, Starachowice 1725 — 16.00, 5 pr 
poż. Dolarowa 63.75, 5 pr. poż. Koniwers
55.50, 4 i pół pr. Ziemskie Kredyt. 55.75 
-55.50—56.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88.50. 
Londyn 43.54.50, Paryż 55.01, Wiedeń 
125.90, Praga 26.45.50, Włochy 46.75, 
Szwajcarja 172.77, Holandja 358.70, Ber­
lin 212.81, Dolar prywatny 8.889.

Tendencja dla akcyj słabsza, dła wa­
lut niejednolita.

ZE SPORTU.
O MISiKZOttiwO KLASY A 

OKRĘGU KIELECKIEGO.
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 6ię 

druga runda rozgrywek o mistrzo­
stwo kl. A okręgu kieleckiego.

W Dąbrowie o godz. 5.30 popoł. na 
boisku miejskiem odbędzie się cie­
kawe spotkanie Yictoria — Zagłębie, 
W pierwszem spotkaniu Zagłębie zo­
stało pokonane w stosunku 2:0.

W Będzinie o godz. 8.30 rano spot­
ka się miejscowa Sarmacja z C. K. S 
z Czeladzi, popołudniu o ęodz. t 
walczyć będą Hakoach — Świt.

W niedzielę dnia 22 bm. rozpoczną 
się rozgrywki o mistrzostwo kl. A.

POŚWIĘCENIE BOISKA
K. S. „Sosnowiec”.

Jak już donosiliśmy, w dniu dzi­
siejszym o godz. 3 popoł. odbędzie 
się poświęcenie i otwarcie boiska K 
S. Sosnowiec, mieszczącego się w So­
snowcu przy ul. Alei naprzeciw fa­
bryki Braci Woźniak.

ro poświęceniu i przyjęciu gości 
odbędzie się koleżeński mecz K. S. 
Sosnowiec — Ruch (Wielkie Hajdu­
ki), poprzedzony zawodami Sosno­
wiec Ib — Policyjny K. S. Na boisku 
przygrywać będzie orkiestra.

Z sali sądowej
ZA KRADZIEŻ 3 WORKÓW MĄKI.

W nocy z 26 na 27 października r. 
ub. dokonano kradzieży trzech wor­
ków mąki z magazynu na bocznicy 
Ignacego Pogorzewskiego w Dąbro­
wie. Zawiadomiony przez poszkodo­
wanego Joachima Ajzenmana (O- 
krzei 45) komisariat PP. wszczął e- 
nergiczne dochodzenie, w wyniku 
którego ustalono, że sprawcami kra­
dzieży byli: 34-letni Władysław Woj- 
dała (Dąbrowa Górnicza, Łabędzk.i 
28) i 20-letni Eugenjusz Jarubasz 
(Staro-Będzińska 12). Obu złodzie­
jaszków Sąd okręgowy skazał: Woj- 
dale, jako recydywistę, na rok wię­
zienia z pozbawieniem praw, Jaru 
basza zaś na miesiąc.

AMATOR CUDZYCH PSÓW.
21-letni Władysław Celejewski 

(Sosnowiec, Piłsudskiego 64) zasiad1 
wczoraj na lawie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu za 
kradzież psa na szkodę p. Lejbowicza 
(Ciasna 7). Amator cudzych psów, 
korzystając, że pies znajdował się 
bez opieki, przy pomocy kolegów o- 
eaczył go i z ukrytym pod paltem 
zwierzęciem począł uciekać w kie­
runku swego domu. Na wszczęty 
przez mieszkańców tego domu alarm 
Celejewski porzucił psa, salwując 
się ucieczką. Przyłapano go jednak 
i odprowadzono do komisarjatu PP 
Za nieudałą próbę złowienia psa, Ce­
lejewski posiedzi czterv miesiące w 
więzieniu.
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BEZPŁATNE PORADY
Dla wygody naszych prenumerato­
rów z miasta i powiatu Zawierciań­
skiego udzielane będą w filji „Kurie­
ra Zachodniego" w Zawierciu bez­
płatne porady prawne. Zgłaszać się 
można osobiście od godz. 12 do 1 
w południe. — — — — 3102

Kroniki Zawiercia.
Czego oczekują?

Od pp. członków Sejmiku pow. rolni­
cy naszego powiału oczekują poruszenia 
u a najibtldiższem posiedzeniu sprawy uła­
twień kredytowych dla rolnictwa. Bez 
tanich kredytów na najbliższy okres rod 
uictwo znajdzie się w beznadziejnej sy- 
tuacjk Nie pomogą projektowane odro- 
•zeniai terminów podatkowych, eonajwy 
żej odsuną na kilka miesięcy klęskę.

I uiż po żniwach rolnicy, pozbawieni 
. . edytu, zmuszeni będą masowo sprze­
dawać zboże, co spowodować może jesz­
cze znaczniejszy spadek cen ziarna. Naj 
wyższy czas, aby obmyśleć środki prze­
ciwdziałania. Mówi się m. in. o konie­
czności własnych spółdzielczych magazy 
nów, o organizacji zakupu zboża przez 
wojsko itp. Sprawa jesi nagląca.

Projektowana oddawna hurtownia 
wzgd. zlewnia mleczarska mogłaby też 
znaleźć wyraz w odpowiedniej uchwiaile 
sejmiku.

X SOBÓTKI. W roku bież, w wigidję 
św. Jana, tj. w pon.edzialek 25 bm., tow. 
^Sokól" urządza w Zawierciu starosło­
wiańskie „Sobótki". Szczegóły podamy 
wkrótce.
X Z ŻYCIA STRAŻY POŻ. Dnia 15 bm. 
odbyło się w Przeczycach poświęcenie 
kamienia węgielnego pod remizę st rażąc 
ką. Dziś w Koziegłowach zjazd rejono­
wy straży poż. Początek o godz. 2 popol.
X ZEBRANIE LIGI MORSKIEJ I RZE­
CZNEJ. Ogólne zebranie Li.gi morskiej 
i rzecznej w Zawierciu odbędzie się w 
sobotę 21 bm. w sali Tow. rzem. o godz. 
S wieczorem. Na .porządku obrad są: spra 
wozdania z działalno* ; i kasowe, pro­
gram na rok następny, wybory władz 
oddziału oraz referat o sprawach, doty­
czących morza polskiego. Zarząd okręgu
L. M. i Rz. w Katowicach obiecał przy­
dać na zebranie swego przedstawiciela. 
Zebrania L. M. i Rz. były zawsze b. inte 
resujące, spodziewać sę więc należy li­
cznej frekwencji.
X WYCIECZKA. Tutejsze gniazdo „So­
kola " urządza w niedzielę 22 bm. wycie­
czkę do Złotego Potoku. Wyjazd w so­
botę koleją do Myszkowa pociągiem wie 
?zorowym. Nocleg w Żarkach przygoto­
wany. Powrót w niedzielę wieczorem.
X STRAJK DEMONSTRACYJNY. Wczo 
raj w godzinach porannych bezrobotni, 
zatrudnieni przez Magistrat na robotach 
publicznych, porzucili pracę i urządzili 
jednogodzinny strajk demonstracyjny. 
IJctlegtacja strajkujących udała się do

Magistratu, gdzie powtórzono żądania, 
zawarte w memorjale, złożonym przed 
dwoma tygodniami: Żądania te ujęte są 
w dziesięć punktów, m. in.: podniesienie 
płacy 1 zł. za godzinę dla mężczyzny, 80 
gr. dilu kobiety; praca ma wynosić 46 go 
dżin w tygodniu z zastosowaniem „an­
gielskiej ' soboty; wyrównanie poprze­

NIESAMOWITE JEZIORA.
JEZIORA Z TRZEMA RODZAJAMI WODY. JEZIORA KOLOROWE. 

WODA O SMAKU LEMONIADY.
Na świecie istnieje kilka jezior, 

których właściwości zdają się być w 
sprzeczności z prawami natury i któ­
re dlatego słusznie można nazwać 
„niesamowitemi”.

Jednem z nich jest „jezioro proro- 
cze“ koło Quickiborn, którego poziom 
obniża się podczas deszczu, a podno­
si się w czasie suszy. Zjawiska tego 
dotychczas nie zdołano objaśnić.

Innym niezwykłym kaprysem na­
tury jest jezioro Mo Fjorcl, leżące na 
północ od norweskiego miasta Ber­
gen. Jezioro to zawiera trzy rodzaje 
wody. Najwyższą warstwę stanowi 
woda słodka, która dopływa ze stru­
mienia i w której żyją różne słodko­
wodne zwierzęta. Pod tą warstwą le­
ży warstwa wody słonej, która pod­
ziemnych kanałem dostaje się tu z 
morza. W niej żyją ryby i zwierzęta 
morskie. Najniższą warstwę jeziora 
stanowi „strefa śmierci**, w której 
żyją wyłącznie bakterje. Woda i po­
krywający dno jeziora namuł prze­
sycone tu są sianko wodorem. Naj- 
dziwniejszem jest, że trzy te war­

1000 polskich gołębi pocztowych
W LOCIE POPRZEZ ŁOTWĘ - WILNO - WARSZAWĘ - GÓRNY 

ŚLĄSK.
W dniu 15 b. m. odbył się po raz 

pierwszy lot polskich gołębi poczto­
wych o charakterze propagandewo- 
państwowym na odległość ponad 
1000 km. z.» stacji kolejowej Retupy 
w Łotwie, poprzez Łotwę, Wilno, 
wzdłuż granicy Litwy, Prus Wschod­
nich, Warszawę na Górny Śląsk.

Co roku hodowcy gołębi poczto­
wych na Górnym Śląsku urządzał: 
próbne loty gołębi pocztowych z Wil 
na na Górny Śląsk na szlaku długo­
ści 700 kim. Również urządzano loty 
na szlaku Turmonty — Górny Śląsk 
na odległość ponad 800 kim.

Rezultaty tych lotów były zawsze 
pomyślne. Gołębie powracały do 
macierzystych gołębników często już 
w dniu odlotu.

Granice Rzeczypospolitej już nie 
wystarczały, ażeby zaspokoić ambi­
cje i inicjatywę hodowców gołębi 
pocztowych na Górnym Śląsku. To 
też Związek towarzystw hodowców 
gołębi pocztowych na Górnym Śląsku 
czynił starania u naszych władz o u- 

dnio wypłacanych niższych zarobków; 
uznanie delegacji robotniczej itp. Wsku 
tek nieobecności p. prezydenta sprawa 
nie zostatai definitywnie załatwiona. U- 
rzędujący ławnik p. Ilajdasiński przy- 
rzekł rozpatrzenie żądań przez Magi­
strat.

stwy nie mieszają się z so,bą nawet 
podczas burzy.

Podobne własności ma pewne je­
zioro na wyspie Koldon, leżącej w 
Północnem Morzu Lodowatem. Tu 
jednak bakterje, zaludniające naj­
niższą warstwę jeziora nadały wo­
dzie kolor różowy.

Dwubarwna je6t też woda pewne­
go małego stawu na japońskiej wy­
spie Kiu-Sziu. Jedna połowa sadzaw­
ki jest żółta od domieszki siarki, dru­
ga różowa od tlenku żelaza. Czarną 
wodę posiadają dwa jeziora: jezioro 
Kwirila na Kaukazie, które barwę 
swą zawdzięcza rozpuszczonej w 
niem rudzie manganowej, oraz jedno 
z jezior algierskich, czarne jak smo­
ła od różnych soli żelaza i od rozpu­
szczonego w jego wodzie kwasu gal- 
laeowego.

Woda rzeki Rio Agrio, na granicy 
Chile i Argentyny, może być natych­
miast po dodaniu cukru użyta jako 
lemoniada, ma bowiem wybitny smak 
kwasu cytrynowego.

zyskanie zezwolenia na wysłanie go­
łębi poza granice państwa i urządzę 
nia propagandowego lotu z teryto- 
rjum łotewskiego.

Dzięki poparciu władz polskich i 
łotewskich projekt związku został 
zrealizowany i lot odbył się w dniu 
15 b. m. W locie wzięło udział 1126 
gołębi, przeciętna szybkość lotu wy­
nosiła 70 kim. na godzinę. Czas lotu 
każdego gołębia był kontrolowany na 
specjalnych zegarach kontrolnych z 
dokładnością sekundy. Pierwsza na­
groda dla hodowcy, którego gołąb o- 
6iągnął jaknajlepszy czas wynosiła 
1.000 zł.

ZAWIANA.
Kropka, mocno zawiany idzie wąską ulicz­

ką.
Jakaś pani idzie w przeciwnym kierunku 

i już zdaleka s-tara się zejść mu z drogi. 
Kropka na prawo, pani na lewo, on na lewo 
ona na prawo.

Powtarza się to kilka razy i wreszcie 
Kropka bełkocze z zadowoleniem: „Pa... 
pani dob... dzika t... też zawiana? '.

Kroniśa Olkusza.
X URLOPY. Burmistrz m. Olkusza inż. 
Stankiewicz po zakończeniu ti.lopu i pa 
powrocie ze zjazdu Związku miast i 
Warszawy objął urzędowanie.

Lekarz miejski dr. Gorczyca rozpoczął
4-tygodniowy  urlop. Zastępuje go dr. 
Chain.
X MANEWRY STRAŻACKIE. W osia- 
Łnią niedzielę odbyły się w Bydiinie je­
dne z całego cyklu manewrów strażac­
kich, w których brudy udział straże o- 
giniowe z Bydlina, Klucz, Kolbarku i 
Chrząstowic. Sędziowali, naczolnicy stra­
ży: PP- Jarno (senjor) i K. Królikowski 
z Olkusza.
X O DROGĘ NA CZARNEJ GÓRZE, 
(dala wschodnia część nowej dzielnicy 
r~ Czarnej Górze n e posiada drogi bi­
tej, ani trotumrów, choć po zabudowaniu 
jej, stała się bardzo ruchliwą. Mieszkań­
cy tej dziedinicy zwracają się do Magi. 
(Stratu z prośbą o szosę i bruki.
X NOWA POLEWACZKA. Magistrat m. 
Olkusza nabył nową polewaczkę o poje­
mności 25ÓO litrów, kitóna jednocześnie 
służyć będzie do gaszenia ognia. Taką 
samą polewaczkę ma już Dąbrowa.
X OFIARA KĄPIELI. Onegdaj w czawe 
kąpieli w stawie w pobliżiu t. zw. Procha 
wni w Ogrodzieńcu utonątl 6-letni Mie­
czysław Orman. Na widok tonącego, in­
ne dzieci narobiły krzyku, zbiegli się 
starsi, lecz ratunek okazał się bezskute­
czny.
X ŚMIERTELNY STRZAŁ NA WESELU 
W nocy 16 bm. w czasie zabawy wesel­
nej u Jana Ordymackiego w Zadrożu 
gm. Jangrot, powstała bójka pomiędzy 
tańczącymi, w trakcie której padł strzat 
z krótkiego karabinu i kula ugodziła w 
biodro 19-letmiego Franciszka Mileja 
znanego we wsi awanturnika. Postrzelo­
ny Milej w drodze do szpitala zmarl 
Podejrzani o zabójstwo Aleksander Bo­
rowika i Jan Maj z Zad róża, zostali zaa­
resztowani.
X ZGINĄŁ OD GODNYCH SIEBIE 
KOMPANÓW. W dniu 17 bm. nad ra­
nem zaalarmowano posterunek pp. w 
Sławkowie wiadomością o bijatyce przy 
ul. Siewierskiej. Zanim policja przyby­
ła zastygły już zwłoki Stanisława Niem­
czyka, znanego awanturnika i złodzieja 
recydywisty. Dochodzenie ustaliło, że 
Niemczyk p-dl z rąk swych kompanów 
J tlij.ma Świerczyńskiego i Bolesława 
Przęślicy ze Sławkowa w czasie bijatyki 
na noże. Niemczyk otrzymał głęboką ra­
nę w szyję i twarz. Sprawcy zastali zaa­
resztowani.
X NAPASTNICY Z BUKOWNA. Na idą 
cych przez wieś Bukowno, Fr. Gosa i F, 
Sośnierza, napa dl i mieszkańcy tej wsi 
Józef Wilk i Cygamkiewiczs do których 
przyłączyły się jeszcze szumowiny tej 
wsi. Po zaatakowaniu kamieniami prze­
chodniów, którzy schronili się do jedne­
go z domów, napastnicy z bagnetami w 
ręku dobijali się do drzwi. Dopiera 
strzały, dane na postrach przez p. Gossa 
ustatkowały napastników, którymi zaję. 
la się wkrótce policja.

był taki, że nasłał w nocy swoich ludzi, którzy 
zachloroformowali ją i Małgorzatę. Czuła jak 
wyjęli jej z pod poduszki zabawne papiery, gdyż 
udawała tylko, że straciła przytomność i kiedy 
wyszli, wypadła za nimi na dwór, na podwórze 
.i zemdlała.

Następnego wieczoru, udając, że chce jej się 
spać, zostawiła mnie i Małgorzatę nadole, a sama 
wymknęła się ukradkiem z domu. Nigdy nie odga­
dliśmy, jakiem sposobem dowiedziała się, że 
Schwartz jest pod Białym Kotem i jakim sposobem 
dostała się na stale zamknięte schody, dość, że 
spóźniła się, bo papiery zostały spalone na chwilę 
przedtem. Chciała go zastrzelić, ale podbił jej rękę.

Znaleźliśmy się na ulicy, oddychając z ulgą 
świeżem rannem powietrzem. Burton zwrócił na 
mnie przenikliwe Spojrzenie niebieskich oczu.

— Okropna historja, nieprawda? i— rzekł. 
— Co za prymitywizm uczuć! Ale wie pan co, 

mecenasie, co do reszty tajemnicy, to jestem pra­
wie przekonany, że to pan porwał starą ciotkę 
i skonfiskował ” walizkę z pieniędzmi. Ostatnia 

[możliwa hipoteza!

ROZDZIAŁ XXVi.
List i oświadczyny.

W południe tego samego dnia zatelefonowałem 
do Małgorzaty.

— Niech pani przyjdzie i przywiezie ze sobą 
klucze od domu. Mam parę rzeczy do powiedzenia 
i chciaibym panią o coś zapylać.

Pojechałem do nia na stacie wolanciikiem

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

91 -----
Właśnie wtedy zobaczyłem światło i zeszedłem 

nadół. Moje niefortunne potknięcie się ostrzegło ją 
w porę o niebezpieczeństwie. Zgasiła światło i ucie- 
kła na górę, poczem gdy ja. goniąc ją poomacku, 
wpadlem w otwór i zemdlałem. Ona tymczasem 
schroniła się do pokoju Belli, która na widok swej 
pani o mało nie zemdlała, ale potem utuliła ją. 
uspokoiła i ułożyła do smu. /.rana Helena odeszła.

Tego dnia żorjentowala się, że jest śledzona. 
Zaproszenie Edyty było jej bardzo na rękę. Miała 
nadzieję, że schroniwszy się w jej domu, zbije 

t. tropu swoich wrogów i przechowa bezpiecznie 
cenne papiery, dopóki nie nadarzy się odpowiednia 
chwila, aby zrobić z nich użytek. 1' akt, że znalazła 
się pod jednym duchem z Małgorzatą, zrobił na 
niej silne wrażenie, ale nie dała tego po sobie 
poznać. Przez kiilka dni wszystko układało się juk 
najlepiej. Powróciły jej częściowo siły; obmyślała 
plan działania. Pragnieniem jej serca było zwalić 
Schwartza z piedestału potęgi zaporoocą skandalu 
z kompromitującemi dokumentami, a potem go 
zabić. Mściwość jej nie znała granic.

Nagle — Schwartz, który musiał się dowie­
dzieć, że z domu Fleminga zginęły niebezpieczne 
papiery, domyślił się reszty. Helena byk pewna, 

wiedział aa noczatku. kto taimtep-n zabił Skutek 

w jednego konia. Miałem na to popołudnie gotowy 
plan, obejmujący prawdopodobnie rozwiązanie 
tajemnicy ciotki Joanny, wycieczkę do parku i coś 
jeszcze, o ciem powiem później.

Edyta spotkała nas na Monmouth Avenue 
w charakterze przyzwoitki. Pomimo, że dom stał 
pustkami od bardzo krótkiego czasu, w pokojach 
czuć było wilgoć i stęchliznę.

Przed drzwiami jadalni zatrzymałem panie 
i rzekłem:

— A teraz zabawimy się w pewną grę. Będzie­
my szukali skarbu; obejmującego mały rewolwer, 
kilika różnych szczotek, dwie lub trzy męskie 
koszule, może z pól tuzina kołnierzyków, trochę 
innej bielizny i małą płaską paczkę, mającą osiem 
cali długości trzy,szerokości. Wszystko to powinno 
się znaleźć w jednej kupce, w jakiej szufladzie, 
pudelku czy niszy, wszystko jedno gdćaie. Kto to 
znajdzie, ja czy która z pań!

— O czem ty mówisz? — zapytała Edyta.
— Nie mówię, fantazjuję — wyjaśniłem. — 

Mam swoją teorję. podług której tę rzeczy po- 
w.niny się znaleźć tutaj. Jeżeli się nie znajdą,’to nic 
pędzie to-moja wina, a pech.

Mani wrażenie, że Małgorzata podchwyciła 
w lot moja myśl. Przystąpiliśmy do poszukiwań. 
Edyta wybrała sobie drugie piętro, mówiąc, że 
przyzwyczaiła się zdawicn dawna robić nadzwy­
czajne odkrycia w pokojach służby. Małgorzata 
wzięła parter, a ja, dla wiadomych sobie Dowo­
dów. rńerwsze piętro.

I (D. c. n.)
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KINO 

!mZAGŁĘBIE” 
{DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Dziś ostatni dzień!

Kobiety nie do małżeństwa
Dramat w 10 aktach.

Od piątku 20 czerwca

KRÓLOWA BEZ KORONY
W rolach głównych: Victor Varkonyi i Corrlnna 
Griffith. — — Dla młodzieży dozwolony!

KINO-TEATR j
„PAŁACE”.

W SOSNOWCU. | 
ulica Warszawska 2. |

Od poniedziałku 16 do 19 czerwca

DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHAM
Dramat erotyczny w 10 aktach. — W roli głównej NIKOŁAJ SMIRNOW.

Program Nr. 4 TEN KT0 PI[E — DŁUGO ŻYJE! Wielka rewja w 7 obrazach.

ANONS! Wkrótce:
Najpotężniejszy obraz sezonu

KATARZYNA I

Od środy 18 do soboty 21 czerwca b. r. Wielki dramat romantycznych przygód bohaterskiego żeglarza Edmunda Dantesa p. t.KIM O Od środy 18 do soboty 21 czerwca b.r. Wielki dramat romantycznych przygód bohaterskiego żeglarza Edmunda Dantesa p. t.

„CZARY” i HRABIA montE CHRISTO
W CZELADZI.

I

według arcydzieła A. Dumasa.

Rok samotności
W DZIEWICZEJ PUSZCZY.

W nieprzebytych lasach póbiocn. Kasia 
dy znaleziono ostatnio niejaikiego Cour- 
tois, który przed rokiem zaginął bez 
wieści. W chwili, gdy dzięki przypad­
kowi, naitiknięto się nia niego, był on bli­
ski śmierci z glodiu i wyczerpania. Wy­
gląd jego był okropny: prawie zupełnie 
nagi, obrośnięty jak zwierzę, za skórą 

• schlostainą przez wiatry i deszcze, z o- 
blędnem spojrzeniem w oczach podobny 
był raczej do upiora. Courtois przed ro­
kiem wyibrał się w towarzystwie ojca i 
brata na polowanie, straciwszy ich je- 
dsiak z oczu, zabłądził i przez cały rok 
błąkał się po lasach nie mogąc natrafić 
na jakikolwiek ślad luiddki. 1

| WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chtnfelowa" i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- j 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- i 
ne. Główny skład, Ap- I 
teka Gąseckiego ul. I 

Freta Nr. 16. 5277

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Skradziono książecz­
kę wojskową wydane 
przez PKU. Sosnowiec 
na nazwisko Bronisław 
Angier. 3125-3

OŻENKI

SZCZOTKI
toaletowe i do domowego użyt­

ku najkorzystniej zakupisz

WSIŁADZIE

W piątek dnia 27 czerwca 1930 r. o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu Gimnazjum przy ul. Wyso­
kiej Nr. 8 (wejście z Dziewiczej 4) odbędzie się 

UINfOUK M BE

Okazyjnie do sprze­
dania maszyna do szy­
cia i haftu nowa za 300 
zł. Dęblińska 7. II p. 
front szkoła kroju.

3117

Sosnowiec, ul. Kościelna.
Przy kupnie szczotki pomoc dobrego sprzedawcy 
ie«t koniecznie potrzebna, gdyż gatunki są ró-

Do sprzedanie budka 
z calem urządzeniem. 
Sosnowiec, ul. Szpital­
na. 3122

Choroby phict
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"

Jprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
ądajcie tylko w oryginalnem opakowanii 

WARSZAWIE 
Leszno 41.

Członków Zrzeszenia Rodzicielskiego 
Szkół Średnich 1 Fachowych na Zagłębie 
— — — Dąbrowskie w Sosnowcu — — —

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór Prezydjum, 2) Odczytanie protokulu ostat­

niego Walnego Zebrania, 3) Zaciągnięcie pożyczki na rozbudowę 
Gimnazjum w wysokości 70.000.— zł. w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Będzinie i zabezpieczenie jej na Nr. hip. 1386 i 987 nieru­
chomości Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu.

Zgodnie z § 47 ztatutu zebranie powyższe będzie prawomocne 
ilość przybyłych członków.

ZARZĄD.

PEUSJOMT „LEŚNICZÓWKA” 
W OSTROWACH, pod Częstochową, tel. 610. 

położony w lesie 2845
POLECA: Pokoje słoneczne z werandami. 
Pierwszorzędna kuchnia, znana ze swej do­
broci. Telefon na miejscu, światło ele- 

— ktryczne, plaża i kąpiele. — 
Komunikacja kolejowa i autobusowa! 
— Odjazd i przyjazd co godzina! — 

PENSJONAT CZYNNY OD 1-GO CZERWCA

Tokarnia 7 i pół mtr. 
długa w kemerach, cięż 
sxy typ, okazyjnie do 
sprzedania w cenie zł. 
3800, Będzin Kościusz­
ki 24.

Ihcesz otrzymać po- 
adę? Mtisisc ukończyć 
ursy faohowo - kores- 
ondencyjne profeaora 
ekulowicza. Warszawa 
órawia, 42 j. Kuny wy­

uczają listownie: buchal­
ter ji. rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
naulu handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawst­
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
końoseniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2859-6

Kawaler lat 28. rze­
mieślnik inteligentny, 
uczciwy i pracowity 
posiada majątek luk 
kilkanaście tysięcy zło­
tych, poaaukuje panny 
o podobnych zaletach 
dla wspólnego szczę­
ścia. Zgłoszenia do A- 
dministracji dla „Niedu­
żego". 3111

ROŻNE

Sprzedam motocykl 
marki „Motosacoche" z 
przyczepką na chodzie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 1. 

3110

POSADY 
i PRACE

I 
I

JŁbńii ŁlSl?d5:p.pU"*.
„RADIO - CAP1LL" (balsam, mydło i 
zioła) wywołujące w 99 wyp. na 100 
bujny porost nawet u zupełnie łysych 
Przy każdym flakonie liczne kopje 

łupież momentalnie, oraz grzybek, tłustość, 
włosów, żądaj również nowości: Ołówek „A- 

iania PIEGÓW i plam po 5 dniach. Proszek „FA-

podzięko-., au. I. 
łamliwość, anemję '
GAWA" do wywabia...„ . K„ , ............
LITOL” nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
Płyn „RADIO - MAT" przeciw tłustej cerze, czerwon. nosa i WĄ­
GROM (z przyrządem). Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmar­
szczkom: „TEATRAL" dla cery suchej, „ETERNA" dla tłustej. 2365

KUPNO 
i SPRZEDAŻ Dwa place po 45 prę­

tów do sprzedania, Bę­
dzin Warpie przy ulicy 
Przecznej po 100 zł. za 
pręt. Wiadomość Bę­
dzin, Zawale 1.16, War- 
tak.

Cennik ogłoszeń:

Inteligentna panien­
ka skromnych wyma­
gań potrzebna jako eks 
pedjentka do składu 
materjałów piśmiennych 
w Będzinie. Zgłoszenia 
piśmienne z podaniem 
referencji przyjmuje 
„Kurjer Zachodni" pod 
„Praca”. 3099-3

Poeadę najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 
Kursy Samochodowe 
Inżyniera Klebera, So­
snowiec, Warszawska 
22, Zawiercie, 3-go Ma­
ja 21. Nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sze- 
ściocylindrowe samo­
chody. Własne warszta­
ty. Spłaty ratami. Za­
pisy codziennie. 1261
Nauczycielka rodo­
wita francuska poszu­
kuje lekcji lub posady 
na lipiec. Adres: So­
snowiec, Warszawska 
10 m. 24. 3087-2

Ogłoszenie. Na sku­
tek pisma Powiatowe 
go Urzędu Ziemakiego 
w Zawierciu z dn. 10 
czerwca 1930 r. N. 772, 
Magistrat wzywa posia 
daczy osad tabelowych 
b. wsi Pogoń, część Re­
narda i Kramsty aby 
w dniu 26-go czerwca 
1930 r. o godz. 11-ej 
przed południem zgło­
sili się do biura Magi 
atratu (Wydział Mierni, 
ctwa) ul. Warszawska 
Nr. 6 w celu odtworze­
nia i zaświadczenia u- 
chwały o podziale współ 
nych gruntów b. wsi 
Pogoń część Renarda i 
Kramsty. Sosnowiec, 
dnia 14 czerwca 1930 r, 
Magistrat. 312C

Potrzebne kelnerki. 
Zgłaszać się firma „Ita- 
lja" Sosnowiec, 3 Ma- 
ja 11.___________ 3Ł04-2

Poasukiwane są wy­
mowne Panie do roz­
powszechnienia wyro­
bów polskich. Zgłaszać 
się w godz. 10—11 Ka­
towice, Teatralna 10, 
III piętro Szwarc.

3105-S

Me sztancerki 
znajdą trwale zatrudnienie z wy­
soką płacą akordową w fabryce 

opakowań blaszanych.
Zgłoszenia kierować do Administracji ni­
niejszego pisma pod „Zdolna”. 3117

Masło, jaja, sery lu­
ksusowe sprzedaie hur­
towo „Dwór" Sosno­
wiec, Warszewska 12, 
w podwórzu telef. 14-25 

2836-6

Ssofer-mechanik, mon 
ter lit 30 żonaty, bez­
dzietny. z 3-ch letnią 
praktyką ciężarową i 
2-letnią osobową poszu 
kuje zajęcia od zaraz. 
Przedłożyć może naj­
lepsze referencje, za­
równo co do uzdolnie­
nia, jak i nieposzlako­
wanego charakteru. A- 
dres: A. Krzynówek, 
Wietbka, poczta Pilica, 
woj. Kieleckie. 3109

Studentka Uniwersy­
tetu Jajiellońskiego po­
szukuje kondycji na la­
to. Zgłoszenia do A- 
dministracji „Kurjera 
Zachodniego" pod „Stu- 

| dentka". SO38-2

BILETY WIZYTO­
WE, MATERJAŁ Y 
PIŚMIENNE, PA­
PIERY LISTOWE

POLECA

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego 7, teł. 7-90.

Wiersz milimetrowy jednolamouy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów to 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia luntazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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lei. ?JHl. łoiv»iLiitu. >-go inaja
GdOD/.lbC. Będzińska.
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